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Endecja organizuje się w Łodzi. 
Ch. D., N. P. R.-prawica i Z. L. N. tworzyć mają wspólny „Komitet Ka­
tolicko-Narodowy".—Organizacja Bloku prorządowego- — Spór o kandy­

daturę dr. Rosenblatta.—Nieco zabawy przy wyborach! 

N i n . C z e c h o w i c z jednak kandyduje w Ł o d z i ? 
jtpi^i iw*]«-(»•. | ijMi, 26 stycznia. 
Po upływie term nów prawnych, do-

ityczących list państwowych, ciężar sta­
rań l zabiegów zwrócił się na hsty okrę­
gowe. 

Zamiary PRAWICY W LODZI są 
dość obszerne. „Resursa" prowadziła 
pertraktacje z Ch. D., ale zerwała je, 
nie przyjmując żadnych zastrzeżeń cha­
deckich co do narodowości lub wyzna­
nia kandydatów poselskich. „Resursa" 
stać chce wyłącznie na punkcie pań-
stwowo-gospodarczym. Jak donoszą z 
\tół chadeckich Chrześcijańska Demokra 
5Ja chce iść do wyborów pod hasłem 
„katolicyzmu ł polskości". W tym kie­
runku też spodz ewane jest porozumie­
nie Ch. D. z N. P. R.-prawica, które do­
prowadzić ma do połączenia komitetu 
katollcko-narodowogo z komitetem ka­
tolickim Obydwa te komitety stwo­
rzyć mają wspólny komitet katollcko-
iarodowy. 

Do połączonego komitetu katoli-
cko-narodowego p r z y s t a ć ma rów­
nież Związek Ludowo-Narodowy, 
itóry wykazuje wiele checl w kie­
runku utworzenia wspólnego bloku, 
oraz Narodowa organizacja kobiet 
Ostateczne wyjaśnenie sytuacji w 

tych stronnictwach nastąpi Jeszcze w 
tygodmiu bieżącym. Narazie ciągle jesz­
cze trwają pertraktacje I rokowania mię 
dzy poszczególnymi ugrupowaniami. 

Od przymiotników „narodowych" 1 
wyznaniowych aż boi] głowa, a na 
wspomnienie „chęci*4 Z. L. N. bierze się 
człowiekowi na wymioty! 

Blok prorządowy. 
Pertraktacje z N. P. R.-lewica wciąż 

Jeszcze trwają, ni nio. iż kontakt osłabł. 
Zastrzażenla czynników gospodarczych 
przeciw kandydaturze b. posła o. WASZ 
KIEWl CZA spowodowały oświadczenie 
lego. że nie stawia on sprawy na grun-

, cio personalnym | gotów Jest cofnąć s'ę. 
is.n eją Jednak obawy, że nazwisko czo­
łowe p. dr.FICHNY może zmn'ejszyć L 
<ość fcłosów robotniczych, gdyż dr. Fich-

Wybory są plebiscytem! 
C ekawa opinia przywódcy ziemian, p. Steckie-
go.—Konserwatyści w setmie póiaą swoią drogą. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Prezes zarządu głównego związku 
ziemian, Jeden z czołowych przywód­
ców obozu konserwatywnego, b. sen. 
Jan Stecki udzielił wczoraj wywiadu 
na temat udziału ziemian w wyborach. 
Już na wstępie prezes Stecki podkreś­
lił, że do wzięcia udziału w wyborach 
skłoniły ziemian względy gospodarcze i 
one też wprowadziły politykę wybor­
czą ziemian na tory współpracy z rzą­
dem marsz. Piłsudskiego, który nastawił 
kierunek polityki gospodarczej według 
zasad świata cywilizowanego. 

— Stwierdzam — mówi prezes Stec­
ki w wywiadzie — iż rząd obecny wre­
szcie zapewnił warsztatom pracy pew­
niejsze Jutro 1 normalne waruukl roz­
woju. 

Dlatego też bierzemy udział w liście 
wyboiczej Nr. I. 

Na pytanie, czy udział ziemian I kon 
serwatystów razem z radykałami na Je­
dnej 1 tej samej liście wyborczej należy 
uważać za pakt zapewniający współ­
pracę ich i w przyszłości, odpowiedział 
prezes Stecki: 

— O żadnym pakcie mowy być nie 
może. Wybory obecne uważam za ple­
biscyt. Wypowiedzieć się musi kraj za 
lub przeciw współpracy z rządem mar 
szalka Piłsudskiego. Pozatem jednolita 
lista wyborcza tych, którzy chcą z rzą­
dem współpracować Jest najlepszym 
sposobem zapewnienia sobie należytej 
reprezentacji parlamentarnej pod wzglę­
dem Ilościowym. 

na mniej stykał sle z robotnikami, ani­
żeli p. Waszkewicz. 

Sprawy kandydatur traktowane są, 
sreszłą, prowizorycznie. Wczoraj nade­
szła z Warszawy wiadomość. Jakoby 
jednak pierwszym kandydatem rządo­
wym był min. skarbu p. CZECHOWICZ. 

8 V 3 a r r " a w 2 c i z a r z ą d e m 
Tygodnik mariawicki „Królestwo 

Boże na ziemi" wychodzący w Płocku, 
w wydaniu z dn. 28 b. m. donosi, 2e 
mariawicka zwierzchność duchowna ro­
zesłała Instrukcje podwładnemu sob'ę 
duchowieństwu, aby zalecało ludowi 
głosowanie na bezpartyjny blok rządo­
wy, zarówno po ws<ach, Jak i po mia­
stach. 

W ś r ó d mniejszości . Dodać do tego należy, że w związku 
, • ,. . , . z cytowanym już przez nas artykułem 

, v ^ C n r l ^ v S ? ^ n n D J « ^fJuV ? j f L o d V z e ; un** o kon eczności gło & ^tZXf * z a m i c ś c ! l n a " sowania na listę prorządowa w całej pra 
stepując uwagę 8 fc niemieckiej w Polsce wre kolosalna 

„Do zdobyda randatu w Lodzi p o ] e m , k a ^ L Z r p r z y p i s u j a winę 
trzeba przynajmniej 25.000 głosów, rozbicia jedności niemieckiej'.. 

Pozyskanie tylu głosów w mieście 
naszera przez grupę socjalistyczną 
oraz mieszczaństwa niemieckiego 
Jest wątpliwe. WystawJenle tak nie­
popularnego kandydata Jakim Jest dr. 
Rosenblatt I rozłam w mieszczań­
stwie niemleckiem zupełnie Już przy 
pieczętowały los bloku mniejszości 
w ŁodzL Żydzi będą dostatecznie 
mądrzy by głosować na listę naro­
dową żydowską albo Bund. Może 1 
niemcy przyjdą do przekonania, że 
nio powinni oddawać swych cennych 
głosów ua listę Nr. 1S, która nie ma 
żaduych widoków**-. 

K u p c y p r z e c i w b l o k o w i 
m n i e j s z o ś c L 

Z Łucka donoszą: 
Odbył sie w Lucku zjazd kupców żydow­

skich. Przybyto 100 delegatów z różnych mias' 
województwa wołyńskiego. Przemawiaj b. po 
sol WlśHckl I red. Kahan. Postanowiono w rezo­
lucjach zwalczać blok mniejszości narodowy* 
krzewiący idee separatystyczne. 

Zabawne wybory. 
Oryginalny sposób agitacji przed­

wyborczej przeprowadza obecnie partia 
„Bundu" w Łodzi. 

W sobotę przed południem odbędrie 
się w sali „imperial" w ec „Bundu" przy 
udzialel.. orkiestry filharmonicznej. 

Pomiędzy przemówieniami agitacyj-
nemi dz alaczy „Bundu" orkiestra wy­
konywać będzie różne utwory, (b). 

Jest to sposób amerykański, który 
daje wypróbowane, dobre rezultaty. Lu­
dziom znudziły się puste przemów cni* 
przedwyborcze 1 za cenę ich wysłucha­
nia chcą się przynajmniej trochę rozer­
wać l/Jak dowiadujemy się, zamierzane 
jest szerokie zastosowanie do wyborów 
również kina | Ilustracji. Wczoraj poja­
wiły s'ę pierwsze afisze ilustrowali© 
przedwyborcze Bloku frorządowego. 

S p r a w a l i s t komuni­
stycznych. 

Warszawski korespondent „Republiki" (BC 
telefonuje: 

Na dzislejszem posiedzeniu głównej 
komisji wyborczej nie dojdzie Jeszcze 
do badania zakwestionowanych Ust nr. 
13 (komuniści) I nr. 16 (PPS. lewicy), 
gdyż ustalenie prawdziwości podpisów 
złożonych pod niemi nie będzie jeszcze 
zakończone. 

Komisja zajmie się jeszcze weryfi­
kowaniem Innych zgłoszonych Ust, spra 
wę zaś obu list zakwestionowanych za­
łatwi dopiero za kilka dnL 

Kto kandyduje z P. P. S.? 
Warszawski korespondent ..Republiki" (O) 

telefonuje: 
Na wczorajszem posiedzeniu central­

nych władz partyjnych P. P. S. ustalono 
kandydatury poselskie socjalistów we 
wszystkich okręgach całego kraju. W 
najważniejszych okręgach kandydować 
będą : 

WARSZAWA - miasto: Barllcki, Ja­
worowski, Praussowa: Warszawa-pod-
miejska: dr. Pragler. BIAŁYSTOK: 
(blok socjalistyczny): Ebrlich (Bund), 
Szczerkowskl (PPS). Zerbe (NSPP). 
PŁOCK: Niedziałkowski. WLOCLA-
WEK: Piotrowski. SOCHACZEW -
BŁONIE: Dobrowolski. CZESTOCHO. 
WA: Pużak. RADOM: Arciszewski 
LUBLIN: „Wojtek" (Malinowski). ZA-
MOŚĆ: Smulikowski. PIŃSK: b. min. L 
Wasilewski, Dzięgieiewcki. W trzech 

.okręgach: Wilno, Lida i Święclany kau-
chcą ulokować około mlljona żydów. d y d u h | ! b . p o s . P ł a w s k i j k p | e J a r z S tą-

ZJazd przyjął propozycję stworzenia żewskL LWÓW — Artur Hausner, Za-
wtasnego państwa żydowskiego z entu-! głębie naftowe — dr. Diamand. SAM-
zjazmem. |BOR —• Stanisław Loewensteln (syn b 

W uchwalonej prze* *jazd deklaracji P 3 S , a d r ' "Bt™* J - ° f ^ e , , s t f , 8 , * - m J 5 ? S f . , r » . , , menłarzysty wiedeńskiego), LWÓW-wyraża się on: „Bezgranicznie wierzy p o d m l e J s

y

k ł L p u ł k . Z A K R Z E W S K ! . P R Z E . 
partii komunistycznej 1 Pójdziemy MYŚL — dr. Liberman. KRAKÓW-rula-

zony Jest wysokienii górami, co wply-' zawsze chętnie tam, gdzie mamy pracę! sto — dr. Bobrowski I dr. Marek. KRA-
Jest łagodny,1 Nie wierzymy tym, którzy nas obłudnie KOW-podmleJskł 1 Chrzanów — Daszyn 

na dużo cieplejszy od innych obszarów sy- ostrzegają. Pójdziemy do BIrksa I Ba - , s k l » żuławski 1 Kwaplński. BIAŁA— 
na północy iberyjskich. jdzańska, budować własna -cpublike!" * 

Sowiety tworzą republikę źydowsKą. 
MiTon żydów ma osiąść na ro i na D a l e k i m Wschodzie.—Tereny 
przeznaczone na kolonizację wynoszą przeszło miljon hektarów. 
i Mińsk, 26 stycznia. I posiada magistralę kolejową. Na zachoj W rejonie wspomnianym sowiety 

„Sawletskaja Białoruś" donosi, co dzle zaś — rzekę Inkan. Obszaru rejon 
następuje: j ten zajmuje przeszło miljon hektarów, to 

Odbywa się*obecnie w Mińsku zjazd; Jest tyle, co półwysep Krymski, lub Pa-
rolników - żydów. Sowiety przedłoży-1 lestyna w granicach historycznych. Mle 
Ty zjazdowi na wielką zakrojony miarę szkańców rejon tcu liczy obecnie 27 ty-
pian oddania życfom olbrzymich tere-! slęcy, składają, się oni przedewszyslklem 

i jedynie z tubylców. Obszar cały oto- my nów, dla założenia własnej republiki. 
Sowiety chcą dać żydom rolnikom 

od dyspozycji rejon Birsko - Bajzdańśki) wa ua to, że klimat Jego 
ua Dalekim Wschodzie. Rejon ten 
południu sięga rzeki Amur. (Dalszy ciąg na str. 3-cjL 
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E n d e c j a o r g a n i z u j e s i ę w Ł o d z i . 
Czapiński, Zagłębie Dąbrowskie —| 
Stańczyk. ŁÓDŹ (blok socjalistyczny)' 
— Ziemięcki, Ko\va'skl. Kronig, Lód/-' 
oodmlejska i Pabianice (blok socJa'isty-
:zny) — Szczerkowski, Zerbe. KALISZ 
~ Ciardeckl. PIOTRKÓW — dr. Próch-
ntK. OSTRÓW ŁOMŻYŃSKI - Dubois 
(red. „Robotnika"). ŁOMŻA (blok le­
wicy) — Nowicki („Wyzwolenie"), dr. 
Czarnecki (PPS), Piotrowski (stronnic­
two chłopskie). 

Na GÓRNYM ŚLĄSKU, w okręgach: 
Bielsk, Katowice I Królewska llufa kan- j 
dydu]ą w różnych kombinacjach pod 
wzeledem miejsc: Sławlk (PPS). Rener 
(PPS). Peschke (socj. rtlem.), MacheJ 
(PPS) I Lukas (socj. nlem.). 

Korfanty „wylany" 
z Chadecji. 

„.Dziennik Bydgoski",' organ Ch. D„ 
Stwierdza, że „w liście, skierowanym 
przez zarząd główny Ch. D. a podpisa­
nym przez prezesa Chacińsk ego, do za­
rządu wojewódzkiego Ch. D. w Katowi­
cach, znajduje się ustęp, stwierdzający, 
żc grupa Korfantego traci przedstawiciel 
Ktwo w e władzach naczelnych stronnic­
twa, to znaczy w zarządzie głównym 
i w radzie naczelnej, oraz że stronnic­
two n.e bierze na siebie odpowiedzialno-

( O o k o ń c z e n f e . ) 
ści za akcję wyborczą tej grupy na tere­
nie Górnego Śląska". 

Podając tę wiadomość, „Dziennik 
Bydgoski" zaopatruje ją komentarzem, 
iż „jest to w.ęc ostatec-.ne I bezapelacyj­
ne wykluczeń,e Korfantego ze stronnic­
twa Ch. D." 

Ltww lednak w\beraiq. 
WILNO, 26 stycznia. Jak wiadomo, lltwini 

wycofali się z udziału w wyborach do sejmu na 
skutek wyraźnego zlecenia z Kowna, które od­
mówiło im wszelkiej pomocy materialne] i mo­
ralnej. Rzn.d kowieński stoi w dalszym dągu 
na stanowisku, że udział lltwlnów w wyborach 
do sejmu polskiego sankcjonowałby poniekąd 
przynależność Wilna do Polski. Z powodu tej 
decyzji daie sie odczuwać wielkie niezadowole­
nie wśród włościan litewskich na Wileńszczyź­
nie, Według ostatniej wiadomości ludność po­
wiatu śwlęciańsklego postanowiła mimo wszyst­
ko wyłonić własny komitet wyborczy, domaga­
jąc się Jednocześnie od poszczególnych działa­
czy przystąpienia do akcji wyborczej I do wy­
stawienia własnej listy. Litwini liczą podobno 
na Jeden mandat. 

Na terenie województwa 
SZADEK, 26 stycznia telefonem). W sali 

straży ogniowej odbyt się w dniu wczorajszym 
pierwszy wiec przedwyborczy, w którym wzięto 
udział około 500 osób. Za koniecznością współ­
pracy z rządem przemawiali pp. S. Godccki i 
burmistrz m. Zduńskiej Woli, p. T. Saznlawski. 
Zebrani przygniatającą większością głosów opo­
wiedzieli się za bezpartyjnym blokiem. 

KALISZ. 26 stycznia (telefonem). Na posie­
dzeniu przedstawicieli pracowników teclriicz-
nycli telegrafów i telefonów postanowiono po 
przeć listę bloku współpracy z rządem. 

Szereg zebrań przedwyborczych. odbvtyi.r 
na terenie powiatu kaliskiego, jak np. w Bisku­
picach. Tyńcu. Iwanowicach, Błaszkach uJawnU 
popularność Bloku. 

TUREK. 26 stycznia (telefonem). We wszy­
stkich gminach istnieją komitety wyborcze bez­
partyjnego bloku współpracy z rządem. W dniu 
dzisiejszym odbył się zjazd przewodnlczacycn 
komitetów wyborczych gminnych i rrriej kich. 
Zwołany przez stronnictwo chłonskie wiec w 
Świnicach został rozbity. Większość wypowie­
działa sie zdecydowanie za b l o H * m współpracy 
z rządem. 

Podobny przebieg miał również w l e c zwoła-
ny przez „Wyzwolenie" w Towarach. Wśród 
mas przelawla sie żywiołowa dążność do współ 
pracy z marsz Piłsudskim. 

WIELUŃ. 26 stycznia (telefonem). Zwołane 
przez b. posła Gardeckiei"> >v?er-p p>-7edw\bor-
cze w Praszce i Wieluniu nie urfaly się Prele­
genta formalnie wygwizdano. Hasło współpra­
cy z rządem marsz. Piłsudskiego wszędzie od­
nosi zwycięstwo. 

Również I wiec. zwołany przez b. posła Ka­
weckiego (Zw. I.ud.-Nar.) miał dla organizato­
rów smutny przebieg. Rezotucil. zaproponowa­
nej przez posła Kaweckiego nie uchwalono, po­
tępiając metody walki stosowane przez wrogów 
marsz. Piłsudskiego. 

STRZAŁKO W. 26 stycznia" Ort "tonem). Na 
zebraniu przedwyborczem. zwołanem w dniu 
dzisiejszym w Strzałkowie przez miejscowy ko­
mitet wyborczy bezoarty^ego bloku wspótpta-
cy z rządem, przybyło około 700 o«ób. Wszy­
stkie przemówienia prelegentów nagrodzono o-
klaskaml. 

Delegaci polscy 
przybyli do Moskwy. 

Moskwa, 26 stycznia. 
(Poftka Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym przybył do Mo­
skwy naczelnik wydziału wschodniego 
w ministerstwie spraw zagranicznych, 
p. Hołówko oraz lyrcktor departamen­
tu handlu zagranicznego w M. S. Z., p. 
Sokołowski w celu przeprowadzenia 
wstępnych narad w sprawie polskiego 
projektu, dotyczącego zawarcia polsko-1 
sowieckiego traktatu handlowego. 

leli 'M p i l 
z powodu dziesięciolecia orzvłączenia Besarabji. 

Przemysłowcy niemieccy 
przybywają dziś do Warszawy. 

Warszawa. 26 stycznia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

3utro. dnia 27-go b. m. przybywa 
do Warszawy wycieczka przemysłow­
ców niemieckich, składająca się z 18-tu 

' najwyb tniejszych przedstaw.ciel' paten 
tatów niemieckiego przemysłu. Poseł 

' niemiecki w Warszawie p. Rauschcr 
wydaje 28 b. m. wieczorem wieiki raut 
na cześć gości. Wycieczka zabawi w 
Polsce trzy dni. 

Trzęsieme z<emi w Wiedniu 
Wiele domów nosi ślady uszkodzeń 

Wiedeń. 26 stycznia. 
Wczoraj wieczorem w kliku okrę-

;jrnch Wiednia odczuto trzęsienie ziem? 
Również z okolic Wiedna donoszą o lo­
kalnych trzęsieniach ziemi. W szcze­
gólności w Schadorf odczuto silne trzę­
sienie, trwalące okoto 5 sek.. no-zem • 
słyszano głuchy huk podziemny. Lud­
ność w panice uc ekała z donwlw i doi 
późnych godzin wieczornych przebywa­
ła pod eołem niebem. Szereg domów w 
Schadorf nos] ślady uszkodzeń.. Obecnie 
ludność boi sle. aby nowe trzęsienie nie 
rozsypało w gruzy domów. 

Litwinow spotka się 
z Chamberlainem w Genewie. 

Londyn, 26 stycznia. 
(Agencja Wschodnia) 

Nadeszły tu wiadomości z Moskwy, 
łz Litwinow zamierza spotkać s ę po­
wtórnie z Chamberlainem na terenie Oe 
newy. 

Nie Jest wykluczone, że Chamberlain 
i;da się na marcową sesję Ligi narodów 
do Genewy, guzie równ eż przybędzie 
Litwinow, specjalnie w celu nawiązania 

'.rpkowari anglo-sowieckich. 
Dobrze poinformowany „Daily Te-

logranh" przewiduje, iż jednocześnie z 
cbradam] sesji genewskie! rmw«zs»n« r-c 
dą sprawv śr^lteS' 

Ryga, 26 stycznia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Z Moskwy donoszą: Od kilku dni 
trwają tu przygotowania do specjalnych 
uroczystości, jakie organizuje towarzy­
stwo p. n. „Precz z rękami rumuńskiemi 
od Besarabji" z powodu dziesięciolecia 
przyłączenia Besarabji do Rumunji. W 
uroczystościach tych mają wziąć udział 
kolonje uciekinierów z Besarabji we 
wszystkich większych miastach Rosii, 
w których przygotowywane są demon­
stracje przeciwko Rumunji. W samej 
Moskwie ukazała się masa ulotek, o-
dezw l plakatów oraz specjalny numer 
dziennika „Krasnaja Bcsarabja", wresz­
cie specjalne wydania innych dzienni­
ków i wydawnictw, w których prote­
stuje się przeciwko przyłączeniu Bes­
arabji do Rumunji. W dniu 26 b. m. fil-
ja moskiewska towarzystwa besarab-
skiego urządziło w sali kolumnowej do­
mu związkowego wielki mityng na te­
mat sytuacji międzynarodowej i dziesię­

ciolecia okupacji Besarabji. Na mityngu 
przemawiali Łunaczarskij, Dąbal. Badu-
lescu i szereg innych polityków sowiec­
kich. Takie same demonstracje organi­
zuje się w kolonjach sowieckich zagra­
nicą. Oficjalna agencja „Tass" zapo­
wiada w dziennikach, że kampanja pod 
hasłem zrzucenia reżimu terorystyczne-
go w Moldawji jęczącej pod panowa­
niem rumuńskicm jest przygotowywana 
na całym świecie, który głośno wypo­
wie się przeciwko wcieleniu Besarabji 
do Rumunji. 

Moskwa, 26 stycznia. 
(Polska Agencja I ^legraflczna) 

W związku z dziesiątą rocznicą oku­
pacji Besarabji przez Rumunję prasa do­
nosi, że położenie ludności w Besarabji 
jest bardzo ciężkie. Dzienniki podkre­
ślają, że sowiety nigdy nie uznawały 1 
nie uznają odłączenia Besarabji, gdyż. 
było to pierwszym historycznym wy­
padkiem interwencji ententy. 

I l i r s P L E N D I D 
H S H i l JUTRvj PRcMJERA! 

WY 
. P o t ę ż n y d r a m a t e r o t y c z n o - ż y c i o w y . 
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W rolach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

ViVlAN GIBSON 
Płomienna, pełna żaru miłość dwóch czarujących 

najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 

J TttO PREW E M ! 

Przemvtnik rozszarpany 
przez wilka 

na granicy polsko litewskiej. 
Wilnu. 26 stycznia. 

Na odcinku Duk^zt na grumcy litew­
skiej, żołn erze K. O. P. uslvszel nagle 
jęki i wzywana o pomoc. Pośpieszyli 
wiec w danym kierunku, lecz przyszli 
iuż za późno. 

Na śn.egu spostrzegli rozszarpana 
prze/, w.lk resztk zwłok ludzk ch. 

Bvl to. lak sie okazało, przemytnik, 
którego tożsamości me zdołano stwier­
dzić. 

Obok rozszarpanych zwłok leżał 
zwój manufaktury. 

Śmierć podczas podróży 
poślubnej. 

Młode małżeństwo zginęło w ka­
tastrofie samochodowe]. 

Paryż, 27 stycznia. 
(Agencja Te!egr;iin.zria „tixpress") 

Tragiczny wypadek wydarzył sie w 
pobliżu miejscowości Cannes. Samochód 
w którym znajdowało sie młode mał­
żeństwo, które odbywało podróż poślub­
ną, przejeżdżając przez tor kolejowy, 
zderzył się z pędzącym pociąg cm, przy 
czerń został zupełnie zdruzgotany. Mał­
żonek po przewiezieniu go do szp tala 
zmarł, natomiast żona v alczy jeszcze ze 
śmiercią. 

Cziczerin 7edz'e do Tokio 
celem zawarcia układu z Jaoonią 

Londyn, 26 stycznia. 
(Agencja VVschodnia) 

Wedle nadeszłych tutai doniesień 
Cziczerin w czasie najbliższym udaje 
się do Tokio, aby dokonać tam zawar­
cia układu sow ccko-Japońsklego. 

W kołach rządowych Anglii przypu­
szczają, iż układy posiadać będa uiezwy 
kłą doniosłość. 

Zderzenie krążownika 
z łodzią podwodną. 

Nowy Jork, 26 stycznia. 
Z Coon w poludn.owej Ameryce do­

noszą, że krążownik peruwańsk; .,A1-
rante" zderzył s ę z lodz.ą peruwiańska 
podwodną R. I. na wysokości Balbao. 
Łódź po. wodna została poważni i u-
szkodzona. Przy pomocy hol w inka trze­
ba był statki wojenne doprowadzić do 
brzegu. 

Setki wolnvcb mieszkań 
do wynajęcia w Pradze. 

Praga, 26 stycznia. 
Ruch budowlany w Pradze wykazu­

je coraz w.eksze ożywień e. Liczba wol­
nych mieszkań w samej WieBk ej Pradze 
wynosi około 500, przyczem sa to prze­
ważnie małe mieszkań.a 1—2 pokojowe. 
Przyczyną tego jest poniekąd drożyzna 
mieszkań. Za mieszkanie 3-pokojowe 
żądają w Pradze około 35.000 koron (9 
tys. zł.) rocznie. Pomeważ ruch bu.owla 
n '•zwija s ę bez przerwy, spodziewa­
ny więc jest dalszy przyrost wolnych 
mieszkań i obniżenie cen. 

P. Robert Geyer 
honorowym konsulem republiki 

fińskiej. 
Warszawa, 26 stycznia, 

(Polska Agencja telegraficzna) 
Minister spraw zagranicznych udzie* 

lił exequatur p. Robertowi OcyerowL 
honorowemu konsulowi republiki fiń­
skiej na obszarze województwa łódzkie 
go z siedzibą w Łodzi. 
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Omnilius t r z y m a ł y 
1928 Str .3 

35 list wyborczych z łożono w głow­
ie) komisji wyborczej w Warszawie. 
Wiemy Już wobec tego, kto, z kim i 
Przec iw komu. 

L Rzecz prosta, że moglibyśmy, zgru-
ba wziąwszy, przedstawić sytuację na 
Ironclo wyborczym Jako atak 34 prze­
rw l. Dosłownie: n 'e przeciw jedne-
tou, lecz przeciw „Jedynce", która, Jak 
Wiadomo, skupia wszystkie elementy 
Prorządowe. 

W tej bądź co bqdi arytmetycznie 
Merównej walce rzucają sie Już w o-
fty niektóre momenty wielce . charak­
terystyczne. W bloku rządowym, re­
prezentującym niemal wszystkie sfery 
społeczne, odb>]a sio oblicze całej Pol­
ski—od robotnika i chłopa do przemy­
słowca I ziemianina. 

Jest to z jawisko nader oryginalne, 
dotąd nigdzie w Europie nie spoty­
kane. 

Złośliwi powiadają, że lista ta przy­
pomina omnibus, w którym spotykamy 
pasażerów najrozmaitszego . gatunku 1 
rodzaju, zmuszonych przebyć kawałek 
drogi razem, pod Jednym dachem, stło­
czonych ł zmieszany cli—Jak Bóg da! 

Porównanie to bynajmniej nie Jest 
wadą i ujmą dla „jcdyuk", odpowiada 
Ono całkowicie Istotnemu stanowj rze­
czy. Blok współpracy z rządem n!o 1-
dzl© pod hasłem negowania interesów 
Stanowych 1 społecznych poszczegól­
nych grup, nie łudzi ani siebie, ani 
Swych zwolenników możliwością utrzy­
mania harmonijnej współpracy w e wszy 
stklch dziedzinach życia społecznego. 

Chodzi] wyłącznie 1 jedynie o ten 
^kawałek drogi", który musi być prze­
byty razcMii, chociażby w mało wygod­
nym „omnibusie" wyborczym. 

Rzeczą jednak znamienną Jest. Ii c l , 
którzy wytykają blokowi ten jego 
„omnibusowy" charakter, nie potrafił 
&ani'l, Jako Jego przeciwnicy, zdobyć się 

I la coś Istotnie wartościowego i do wy-
tclgu wyborczego stanęli w „formie11' 
conajmji]eJ n i e Imponującej. 

Wśród' 34-ch zawodników startują­
cych do biegu wyborczego niema głów­
nych matadorów i leaderów opozycji: 
tabrakło wodza endecji, Je] teoretyka i 
Mesjasza ~~ p. < Romana Dmowskiego, 
niema pp, Stanisława .ani Władysława 
Grabskich, zapodział ŝ a gdzieś p. Zdzie-

! chowski i p. bubanowioz i szereg in-
yycfo, niegdyś prym wiodących polity-
iów. Skurczyło \M to 4 pochowało, Ob-
lerwirjąc z „zaoisza domowego" c i ę ż k ą 

i smutną dolę swych adherentów. 
• <Nieleplej r z e c z się przedstawiła I na 

lewicy. . ' .• " v i 
Nie Znalazł ta miejsca dła siebie Je­

den z najuczciwsżych p o r t y k ó w , ' który 
*>d pierwszej chwil! istnienia Polaki za j-
r.ował najwyższe stanowiska, pierw­
szy minister spraw wewnętrznych, go­
rący i szczery demokrata, trybun j o-
brońća ludu—p. Stanisław TJiugutt, 

Ten rzadki okaz romantyka, który 
przeszedł przez ogień 1 wodę, zacho­
wując nieskazitelną czystość rąk | su-
tulónłai-nlo mógł ślę zmieścić, w szere-
tach opozycji. 

Ale w omnibusie „Jedynki", mimo, 
Jż jest on przoclwniIk'em rządu, napewno 
znalazłby się kącik dla tego „wroga". 

Na tem właśnie polega różnica mię 
dzy opozycją a blokiem, który wedle 
konce0cJ3 Jego lwórców Jest niczem In 
nem, fek, projektem przyszłego sejmu, 
z wszysiklemi jego właśołw''ctaini l 
nieuniknłonemi wadami, praw,-a 1 le­
wicą społeczną, z wyeliminowaniem 
jedynko korupcji, marazmu i czczej de-
magogJi t l która zaprowadziła Polskę na 
skraj przepaści 

Omnibus „Jedynki" jest raczej wo 

P r o p o z y c j e W a l d e m a r a s a . 
Litwa chcej aby rokowania polsko-litewskie prowadzone były 

w Królewcu. — Waldemaras żąda odszkodowań od Polski. 
Tekst noty polskiej i odpowiedzi litewskiej. 

Hola polska. 
Warszawa, 26 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Rząd polski przesłał rządowi litew­

skiemu następującą notę, datowaną z dn. 
8 stycznia 1928 roku: 

„Panie Prezydencie. W toku roz­
mowy, jaką miałem zaszczyt odbyć z 
W. E. w Genewie, zgodziliśmy się na to, 
że W. E. zechce podjąć się przedstawie­
nia przed upływem miesiąca grudnia r. 
z. swych propozycji, dotyczących pro­
gramu i terminu przyszłych rokowań po 
między Polską a Litwą. Wobec tego, że 
Sugestje W. E., dotyczące sprawy 
wzmiankowanych rokowań — do dzisiej 
szego dnia nie nadeszły do mych rąk, 
oraz pragnąc rozpocząć możliwldbiaknaj-
rychlej rokowania, zmierzające do usta­
lenia pomiędzy Polską i Litwa normal­
nych stosunków politycznych i ekonomi­
cznych, na zasadzie zobowiązań przyję­
tych przez oba rządy na posiedzeniu ra­
dy Ligi narodów w dniu 10 grudnia 1927 
roku, mam zaszczyt zakomunikować 
W. E., co następuje: 

Rząd polski ponawia niniejśzcm pro­
pozycje, które przedstawiłem W. E. w 
Genewie, i podaje jednocześnie myśl 
rozpoczęcia rokowań w dniu 31 stycznia 
1928 roku. 

O ileby rząd litewski podtrzymywał 
swoje zastrzeżenia, dotyczące mojej po­
przedniej propozycji prowadzenia roko­
wań w Warszawie i Kownie, rząd pol­
ski byłby skłonny zgodzić się na propo­
zycję W. E., dotyczącą wyboru Rygi, ja­
ko miejsca rokowań, co do czego poro­
zumieliśmy się zresztą w czasie naszej 
ostatniej rozmowy. 

Rząd polski jest zdania, że program t pr7" ' l " \ rrrs 
wzmiankowanej konferencji w i n l e n b y ' k t o r e raaJa b * * omawiane 
zawierać następujące kwestio, w któ­
rych Szybklem rozwiązaniu obie strony 
mają być Jednakowo zainteresowane: 1) 
ruch graniczny, 2) komunikacja poczto­
wa I telegraficzna, 3) komunikacja kole­
jowa, 4) sprawy, związane z tranzytem. 

Wreszcie pragnę oświadczyć, że w 
razie gdyby W. E. pragnęła przCz oso­
bisty udział w posiedzeniu inauguracyj-
nem konferencji zamanifestować swoją 
głęboką nadzieję, że wzmiankowana kon 
forencja usankcjonuje nowe stosunki po­
kojowe pomiędzy Polską I Litwą. — by!-
byn^sam całkowicie skłonny do obję­
cia przewodnictwa delegacji polskiej w 
czasie trwania tego posiedzenia. — 

Raczy pan, panie Prezydencie, przy­
jąć zapewnienia mego najgłębszego po­
ważania; 

Minister spraw zagranicznych: 
{--) August Zaleski. 

cił się do naszego posła p. Bizauskasa z 
prośbą o wizę dla funkcjonariusza pań­
skiego ministerstwa, męża zaufania, któ­
ry miał mi przywieźć list od pana. Wizy 
udzielono natychmiast, jednakże wzmlan 
kowany kurjer przybył do Kowna dopie 
ro 11 stycznia, 

Wręczając ml pańskie pismo, kurjer 
ten oświadczył, że jest upoważniony do 
udzielenia mi ustnych wyjaśnień w spra 
wie listu, który przywozi. Jednakowoż 
w liście tym nic wymienił pan ani nazwi­
ska wręczającego list, ani też upoważ? 
pienia, które według jego oświadczenia 
otrzymał od pana. Zrozumiałem jest sa­
mo przez sio, że w tych okolicznościach 
tego rodzaju oświadczenia ustne obowlą 
zywalyby jedynie p. Tarnowskiego, pań 
skiego specjalnego kurjcra. 

Z tego względu nie mogłem prosić go 
o żadne wyjaśnienia pańskiej noty, któ­
ra zresztą nic wymaga ich wcale. 

Co do samej noty, to zawiera ona bar 
dzo nieścisłe streszczenie naszej roz­
mowy genewskiej, oraz propozycję roz­
poczęcia w dniu 31 stycznia rokowań. 

W celu zapobieżenia jakiemukolwiek 
nieporozumieniu, widzę się zmuszonym 
do zreasumowania rozmów, jakie odby­
ły się w czasie uprzejmej wizyty pań­
skiej u mnie oraz w czasie moiej wizy­
ty ̂  u pana. 

Zgodziliśmy się obaj co do użytecz­
ności rozpoczęcia realizacji rezolucji ra­
dy Ligi narodów przed następną marco­
wą jej sesją. Pan był zdania, że rokowa 
nla mogłyby rozpocząć się w stycz­
niu i sugerował Warszawę lub Ko­
wno albo Rygę, jako miejsce rokowań. 
Ja uzależniałem termin rokowań pd przy 
gotowań, miejsce zaś od przedmiotów, 

.Jako przy­
kład wymietiiłcni Królewiec, który na­
dawałby się lepiej jako miejsce rokowań 
jażelibyśmy istotnie przystąpili do re­
gulowania sprawy komunikacji kolejo­
wej, gdyż właśnie dyrekcja kolejowa w 
Królewcu mogłaby pośredniczyć w spra 
wie ustalenia opłat za przejazd wagonów 
litewskich przez korytarz 1 wagouów 
polskich na terytorium Htewsklera. 

Co do rokowań pomiędzy rządami ti-
tewskien I polskim, przewidzianych 

miiistrze, cytując rezolucję rady co do 
rokowań bezpośrednich „zmierzających 
do ustalenia normalnych stosunków po­
litycznych i ekonomicznych pomiędzy 
Polską a Litwą"—jak to pan twierdzi 
Otóż pozwalam sobie zwrócić uwagę 
W. E. na fakt, że odpowiedni ustęp re­
zolucji m a następujące brzmienie: 

„Rada zaleca obu rządom rozpoczęcie 
możliwie jaknajrychlej bezpośrednich ro­
kowań w celu dojścia do ustaleń a sto­
sunków, mogących zai>ewn;ć pomiędzy 
obu sąsiadującymi państwami szczere 
porozumienie, od którego zależy pokój". 

Rezolucja nie mówi o stosunkach 
..normalnych"—i nie bez przyczyny. 
Rada ośwadcza wyraźnie, że ..Jakkol­
wiek rezolucja nie przesądza w niczem 
spraw, co do których istnieją między o-
bu rządami różnice poglądów"—>to zna­
czy, praw, jakie rząd litewski może. je* 
go zdaniem wysunąć co do terytorjum 
Wina, jak stwierdza raport. 

Raport i rezolucja zostały przyjęte 
przez Litwę i Polskę, którvc!i delegacje 
brały żywy udział w Jej opracowaniu. 

Wobec «ego, że sprawa Wilna oraa 
•Inne, związane z nią kwestje zostały wy 
łączone z zakresu rokowań, przewidzia­
nych przez rezolucję, nie może być mo­
wy o stosunkach „normalnych" pomię­
dzy Litwą a Polska. 

Wobec ograniczeń, przyjętych do­
browolnie przez ob e sirony należałoby 
starannie opracować tekst ra-Kowań u-
raz projekty układów, jakie mają być 
zawarte pomiędzy obu rządami. 

O ile rząd polski chce istotnie osiąg­
nąć praktyczne rezultaty w toku konfe­
rencji litewsko-poJskiej, powinien .on 
przedstawić ściśle określone projekty., 
Gdyby bez tego rodzaju projektów kon­
ferencja stworlzilana swem pierwszem 
posiedzeniu brak koniecznego przygo­
towania,—musiałaby odroczyć' swe pra 
cę do czasu opracowania wzmiankować 
nych projektów. 

Ze swej strony rząd litewski będzie 
sle domagał wpdsann na porządek dzień 
ny sprawy likwidacji następstw wojny, 
prowadzone! przez Polskę z Litwa. IZa-
mach gen. Żeligowskiego 1 inne). 

Przed rozpoczęciem konferencji rząd 
Ttewski nie omieszka przedstawić da-

O f t o w M I i bitwy. 
W odpowiedzi na powyższą notę, a 

dresowaną do prezesa rady ministrów i 
ministra spraw zagranicznych Litwy, 
Waldemarasa, rząd litewski przesłał rzą 
dowl polskiemu na ręce ministra spraw 
zagranicznych p. Augusta Zaleskiego, 
następującą notę: 

„Panie ministrze. Dnia 26 grudnia r. 
z. polski charge d'a:!airos W Ryd/.o zwró 

Kowno, 26 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna . P.xpress") 

Tutejsze koła handlowe pesymjstycz 
nie zapatrują się na przyszłe rokowania 
handlowe z Niemcami. L twa nie może 
nic niemcom dać w zamian za ich ustęp­
stwa gospodarcze. .Zupełna autonon:ja 
Ktołr>edy byłaby zbyt wielką w 'zamian 
za te us»ępśtwa. Agrarjusze niemieccy 
sprzeciwiają się przywozowi polskiej 

' ^ J ^ k ^ M ^ t ^ W ^ S ^ a k,órycTopiera'oń swb żądania 
w spr,awie odszkodowań. 

Wreszcie W, E. raczyła mnie zapy­
tać, czy pragnę osobiście uczestniczyć 
w inauguracyjnem posiedzeniu konferen 
cjl. w którym to wypadku W. E. obe -
cuje objąć osobiście przewodnictwo de­
legacji polskiej. 

Dziękuje panu serdecznie, pane mi­
nistrze, za ten dowód uprzejmości, przy 
czem muszę zaznaczyć, że mam ząm ar 
uietylko uczestniczyć w posiedzeniu i-
nauguracyjnem, lecz również objąć o-
sobiście kierownictwo delegacji litew­
skiej na czas rokowań. 

Po otrzymaniu od pana wyjaśnień, ó 
które proszę, nie omieszkam powiado* 
mić pana, panie mnistrze, o terminie l 
miejscu, które rząd litewski będzie mógł 
panu zaproponować. 

Pragnę jeszcze powiadomić W. E., że 
odpis naszej korespondencji został prze­
słany p . sekretarzowi generalnemu Ligi 
narodów oraz p. sprawozdawcy vof 
Biocklandowi, ministrowi spraw zagra 
nłcznych Holandji. 

Raczy pan minister przyjąć tapew 
nienia mego najgłębszego poważ-nla 

Prof. Waldemaras. prezes rady 
ministrów 

minister spraw zagranicznych. 

nę przypomnieć W. E., że nie jest to je 
dyna rzecz, która obowiązuje oba rzą­
dy. Rząd polski zobowiązał się przyjąć 
z powrotem osoby, wydalone przez swo 
je władze w dniu 14 grudnia z okolic 
Wilna i Grodna. Rząd litewski przesłał 
rządowi polskiemu za pośrednictwem 
posła francuskiego w Kownie, notę, któ 
rej o:rp:s załrezam przy niniejszym, ale 
otrzymał właśnie odpowiedź, że wobec 
nie zwrócenia s ę do chwili obecnej rzą­
du polskiego do rządu francuskiego z 
prośbą o przyjcie reprezentacji intere­
sów polskich na Litwie, rząd francuski 
nie uważa za właściwe nadać dalszy 
b eg nrośbie litewskiej. 

W ten sposób zobowiązanie się co do 
renitrjacjj osób, oczekujących swego lo­
su na linji demarkacyjnej, jest w dalszym 
ciągu niewypełnione. 

Wreszcie muszę podkreślić Jeszcze 
jeden błąd, który pan popełnia, panic 
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Niemcy nie chcą poczynić ustępstw Litwie* 

łom Drzymały, który w len sposób r a - ł . 

tować musiał swój dobytek i honor na­
rodowy przed czarną mafją pruskie] re­
akcji. 

Drzymała i tym razem nte zawiedź1©! 
TADEUSZ GÓRSKI. 

produkcji rolniczej do Niemiec, również 
sprzecwią się przywozowi produktów 
rolniczych z L twy. Należy się zatem li­
czyć ze zbyt pesymistycznemi wynika­
mi 'okowań niemiecko-litewskich. 

Berlin, 26,stycznia. 
(Polska Agenoja Telegraficzna) 

Nacjonalistyczna „Kólnische Zettung" 
omawiając rokowania niemiecko - iitew 
skis, pisze, że Litwa musi obecnie zdo 
cydować się, czy chce prowadzić walkę 

Czteropiętrowy gmach 
w gruzach. 

Straszna katastrofa w Berlfnfe. 
Berlin, 26 stycznia-

W dniu wczorajszym zawal) się m 
mieście Casscl, 4-pIętrowy niewykorK 

o swe prawa bez poparcia innych czony gmach fabryczny, pociągając z i 
państw, czy też pragnie Uzyskać takie snb" rusztowanie, 
poparcie. Według dziennika nacjonatl- Cztorcch robotników z a s y o a ł gni*. 
stycznego, Niemcy żądają od Litwy.Na miejsce wynadku p r z y b y ł y natych-
zmiany reżimu w okręgu kłajpedzkiin, a miast OfWziały s traży pożarnej i kolum-
następnlc domagają się zmiany stanowi­
ska władz litewskich do optantów nic-
p i i A c k i c l j u 

na sanitarną, która wydobyła t pod gru­
zów 2 ek>żko raimy eh oraz 2 zabitycfc 
robouulb^w. 
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16 aktów razem 

D« 6 i dni n a s t e ^ n «*»'It p * i ś I d n i n a s t ę p n y c h ul 
Niezwykła atrakcja bieżącego sezonu! — * potężne gwiazdy p - f a l l a T - „ I A I I i D ł #1 (T 
ekranu oraz 2 szlagiery w jednym nadzwyczajni t-rogamiel Ł^lcalcl i U j I U r I ŁVCcirtlO V O r i v « 

w niesamowitej swej kreacji 5-io aktowym dramacie życiowo-sensacyjnym pod tytułem: 

H i © d y k o o - o t a k o c h a ! . . . 
ora» wirtuozi D p _ . r V i n i p l C i l a m P C H a l l w s v r m zpakoiniiym obrazie, który posiada włzyatko: łzy i śmiech, ale posiada cm f a n a * 

ekranu! t - > C U C L / a i M C i a I J d l i i C 5 I i 11 d a ] c k o w i ę c c | . g i ę b o ^ m , d r o 4 c tyeiowa - pod tytułem: 

A w a . n t s j m r . i c a t m i m o w o l i Początek o godz. 4-tel. 
w soboty i niedziel* 

o godzinie 1-ej, 

Ta jemnicza ręka i noga 
sterczała z pod łóżka neboszczki małżonki. 

Woźny p. Sobocińskiego oczek wał go w nocy pod łóżkiem. 
Dzi& Jana Zlotoustego 
Jutro: Ob. Św. Agnieszki 

Wschód słońca o g. 7.24 
Zachód słońca o g. 4.12 
Wschód ks. o g. 9.53 
Zachód ks. o g 10.01 
Długość dnia: 8-3S 
Przybyto dnia; LOC 

Ostatnie przygoto­
wania 

wyborcze do sejmu i senatu. 
W dniu wczorajszym do okręgowej 

komisji wyborczej przewodniczący 
wszystkich obwodowych komisji złoży­
li posiadane dwa egzemplarze spisów 
wyborców do sejmu i senatu. 

Obecnie obwodowe komisje przyjmu 
ją napływające sprzeciwy przeciwko wy 
kreśleniu ze spisów wyborców i w dniu 
30 bjn. prześlą je dodatkowo dp ko­
misji okręgowej. 

Wstrzymanie zapo­
m ó g 

dla robotników sezonowych. 
Fundusz bezrobocia zawiadomił zwią 

t&i zawodowe, że z dniem 30 b. m„ 
wstrzymane zostaną wypłaty zasiłków 
dla bezrobotnych robotn ków sezono­
wych, ponieważ kończy sie termin, do 
którego zawieszone zostało działanie t. 
xw. „martwego sezonu". 

W związlku z powyższem zarząd 
rwiązku pracowników miejskich zwró­
cił sie do mag strat u w sprawie zatrud*-
aienia tych bezrobotnych, względnie 
spowodowanie wypłacenia im zasiłków. 

N o w e ulgi 
dla konsumentów gazu. 

Na o n e g d a j s z c T O posiedzeniu rady 
nadzorczej gazowni omawiano sprawę 
swekszenia propagandy gazowej i w 
tytrn celu uchwalono poczynić dalsze 
algi dla konsumentów gazu. którym na­
leżności rozkładać się będzie na raty. 

s Następnie magistrat postanowił we 
irezystkich dotychczasowych swych 
budynkach a w przyszłości nowowybu-
dowanych wprowadzić gaz. 

Z kolei omawiano sprawę państwo­
wej fabryki związków azotowych w 
Tamow.e która na terenię gazowni łódz 
kiej ma przeprowadzić szereg ważnych 
doświadczeń chemicznych a m.anowl-
cie wydobywanie materiałów chemicz­
nych z gazu wodnego, niezbędnych w 
rohictwie, przemyśle, armii i t. d. 

Na terenie gazowni rozpoczęto już 
budowę odpowiedniego budynku, a za­
rząd państwowej fabryki ze swej strony 
zatwierdził już umowę z gazownią miej­
ską co do dostarczania gazu. 

Gazownia przeprowadziła już ruro­
ciąg długość 3S0 metrów i w lutym roz­
pocznie się serja doświadczeń, (b). 

' l i i 

P o M i o a / a komisja 
pcbaniwa. 

W dniti jutrzejszym w loka'u przy ul. 
Traugutta 10, urzędować będzie dodat­
kowa komisja poborowa dla mężczyzn 
roczników 1882 do 1906 włącznie, za­
mieszkałych w dniu 1 s'erpnia w obrę­
bie komsarjatów policji 3. 5. 3. 9, 11. 

Przed komisję tę winni stawić się 
mężczyźni powyższych rocz.n ków, któ­
rzy dotychczas przed kom'sją poborową 
me stawali, nie pos adają książeczek 
wojskowych i nic mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, (b). 

Onegdajszej nocy nreszkańcv domu 
przy ulicy Pomorskiej 28 zostali zaalar­
mowani odgłosem strzałów rewolwero­
wych. 

Jak się okazało zam eszikały w tej 
kamienicy p. Sobocińska właściciel pral­
ni, padł ofiarą niezwykle tajemniczego 
napadu. 

P. Sobociński o godz!nie 1-ej w no­
cy powrócił do domu z posiedzenia w 
Resursie. Rzemieślniczej. Położył się do 
łóżka, gdy nagle usłyszał iakieś 

podejrzane szmery. 
Przypuszczając, iż w mieszkaniu za-
gneździły się szczury zapalił zapałkę, 
by }e spłoszyć. 

W tej chwili zauważył, iż z pod są­
siedniego łóżka, w którym ongiś sypia­
ła jego nieboszczka żona. 

wystaje jakaś noga i reka. 
P. Soboc ńsk. szybko zgas} zapałkę, 

by nie wzbudź ć żadnych podejrzeń, że 
dokonał niezwykłego odkrycia. Szybkim 
ruchem sięgnął do szafki, stojącej przy 
łóżku i wydobył rewolwer. 

—Kto jesteś^ wychodź, bo zginiesz! 
Raz, d w # trzy. i strzelam!—zawołał. 

W odpowiedzi na groźne ostrzeżenie 
z pod łóżka rozległ s ę szept: 

Niech pan nie strzela! To jestem 
ja. Janek! 

—Wychodź!—krzyknął pan S. 
Tajemniczy osobnik usłuchał rozka­

zu, a wówczas właściciel mieszkania za 
żądał od niego, by wzniósł 

ręce do góry. 
W tym momencie młody człowiek zbli-

Spór o Z koScioły. 
Skargi mariawitów zostały prze* sąd odrzucone. 
Przed tygodniem podaliśmy prze­

bieg niezwykle ciekawego procesu do­
tyczącego pretensji łódzkiej gminy mar­
iawickiej do djccezii katolickiej o 2 ko­
ścioły znajdujące się w Łodzi. 

Ze strony nawróconych parafji mar­
iawickiej występowali adwokaci Sło­
nimski i Filipkowski, którzy w obszer­
nych referatach wyjaśnili, iż akt przepi­
sania dwóch posesji wraz z kościołem 
na, rzecz kościoła rzymsko - katolickie­
go w Lodzi jest prawnym. 

Ze strony parafii mariawitów po­
wództwo popiera? adw. Kobyliński, któ 

żył s ę doń, chcąc go powalić na zie­
mię. 

Pan S. strzelił w podłogę, poczem 
cofnął się do sklepu, graniczącego z 
mieszkań.eml 

W czasie szamotania się z napastni­
kiem mimo panujących ciemność, upew-
uił się, że był to jego woźny. 

28-letnl Jan Białek. 
Białek natychmiast zamknął oYzwi 

od sklepu, odcinaiąc odwrót swc.iu całe 
bo-awcy. poczem 

wyskoczył oknem na podwórze. 
P. Sobociński wydostał s e również 

na teren posesji, dając k.lika strzałów w 
powietrze. 

Woźny schował się dp swego miesz­
kań.a, znajdującego się w tym samym 
domu i szybko się rozebrał. Gdy spro­
wadzono policję, twierdz 1 noczatkowo, 
że jego chlebodawca się omylił, gdyż 
od kilku godzn znajdował sie już u 
siebe w mieszkań u 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
przvznał się wreszcie, że był u p. Sobo­
cińskiego, mając zam ar 

popełnić kradzież. 
Właścic'el mieszkania przypuszcza Jed­
nak, iż Białek chciał dokonać nań napa­
du na tle zemsty osobistej. 

Policja w tej tajemn czej sprawie pro-

ckicj I wnosił o unieważnienie darowiz­
ny i u/nanie nieruchomości wspomnia­
nych jako własności parafji mariawic­
kiej 

wego w Łodzi ogłosił wyrok, mocą któ­
rego skargi parafji mariawitów zostały 
odrzucone. 

W ten sposób sprawa, która budziła 
przez dwa lata ogromne zainteresowar 
nie w mieście naszem, została zakoń­
czona. Jak się dowiadujemy, paraija 
mariawicka w Łodzi z wyroku tego nic 

ry uzasadniał tezę parafji mariawickiej, j jest zadowolona i po upływie terminu 
utrzymując żę ksiądz Marks niepraw-' prawem przewidzianego zostanie wnic- 1 

nie przekazał darowiznę djecezji katoii-lsioua od wyroku tego apelacja, (p) 

Aby żyć... aby żyć!.. 
- — 1 0 ; 

i i i . r o b i ą i n g r e s y w Warszawie. 
Zac?vna się od „pożyczki**, a konchy w Kryminale 

Z Warszawy donoszą: |już załatwiona. Niestety, -r- w tem miej-
Właściciel fabryki syfonów, przy uli-Jscu właśnie sprawa pożyczki zaczyna 

cy Kaczej nr. 5 Paweł Skoczyński, po- się nieco wikłać, 
trzebując większe sumy gotówki, wy-1 Nabywszy w firmie A. Gepner cynę 
stawił weksle na 20 tysięcy złotych i dwaj pośrednicy nie umiejąc jej sprze-
wręczył je urzędnikowi pewnego banku,'dać, wzięli do tęgo trzeciego wspólnika, 
który podjął się przy pomocy jednego jednego ze „specjalistów" tej branży, 
ze swych znajomych który operację uskutecznił nadzwyczaj 

zamienić je na gotówką. sprawnie, mianowicie całą partję cyny 
Ponieważ proste załatwienie -r- zdyskon sprzedał 
towanie weksli — się nie udało, obaj | po złotych za kilo 

(cena rynkowa wynosi około 13 zł. za 
kg.) i z otrzymaną gotówką ulotnił się. 

Niefortunni poszukiwacze gotówki, 
wyprowadzeni w pole przez trzeciego 
wspólnika, odpowiadać będą sądownie 
za swoją lekkomyślność. Skoczyński bo­
wiem, dowiedziawszy się o niefortun­
nym epilogu „tranzakcji pożyczkowej" 
wniósł skargę do urzędu śledczego. Cy­
na została zabezpieczona przez władzę 
urzędu śledczego. 

uczewi hultaie ??? 
Georg Obrien, Lau Telegen. 

„pośrednicy" wpadli na 
„genjalny pomysł. 

Zwrócili się^do właściciela firmy A. Gep 
ner (Grzybowska 27) z propozycją naby­
cia 1500 klg. cyny ofiarując na pokrycie 
należności weksle P. Skoczyńskiego ua 
sumę 20.000 zł. Cynę tę miano sprzedać 
i tym sposobem zdobyć gotówkę. 

Przezorny właściciel firmy A. Gep­
ner zgodził się na proponowaną tran-
zakcję pod warunkiem jednak, że wy­
stawca weksli da mu 

zabezpieczenie hipoteczne 
na nieruchomości swej. Ponieważ p. 
Skoczyńskieinu, zalecało wiele na rych-
łem otrzymaniu gotówki, w szczegóły 
zaś przeprowadzonej „operacji" nie był 
wtajemniczony zgodził się na udzielenie 
żądanego zabezpieczenia hipotecznego, 
sądząc, że w ten sposób sprawa została 

Ogłoszen ia d o ks ięg i 
j u b i l e u s z o w e j 

Związku urzędników skarbowych. 
Związek urzędników skarbowych w 

Lodzj postanowił wydać z okazji 10-
Iocla swego Istnienia księgę jubileuszo­
wą, do które] zbierano ogłoszenia. 

Aby ale dać najmniejszych pozorów, 
któreby mogły wywołać niewłaściwe 
komentarze, wskutek zbteran a ogło­
szeń przez urzędników skarbowych, 
chociaż czynili to w charakterze najści­
ślej prywatnym, prezes Izby skarbowe] 
p. Towarnlck] wydal w dniu wczoraj­
szym zakaz dalszego zbierania ogłoszeń 
do tej księgi 

o 
Nagrodzenie archi­

t e k t ó w 
i ni. Lewego i Lewinsona. 

Sąd konkursowy dla prac na pawilon 
związku hut szklanych, który zostanie 
zhu.owany na powszechnej wystawi© 
krajowej w r. 1919 w Poznaniu przyznał 
aren lektom łódzk.m pp. Lew;nsonowi 
i Lewemu jedną, z trzech nagród, za pra 
cę pod godłem „Przedwiośnie". 

Sąd konkursowy w komunikacie, dla 
prasy stwierdza, że nagrodzone praca 
pos.adają znaczną wartość artystyczną. 

Dvżurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następująca 

apteki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164). W 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rembielifl 
skiego (Andrzeja 26\ J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brzezia 
ska 56). 

ujęcia fcolpńska O Ł n a n e j dobonouoej 
jakości o r n j c j m a l n e tylko firmy 

3Cenr>yte. 23 a/te. 9 o z n a a 
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Nerwy Ford Todor Sedas 
Jeden » okazałych, krytych 
wołów Forda, ; nowym cU-

•szkiem ochronnym typu woj-
litowego. Wa.zkie ramy i 
nowi konstrukcja drzwi 
pozwalaj*, na obszerny widok 
* wewnątrz. Przednie t l e * 
dz.:nU mogą, być całkowicie 
tuprzód złożone, co ułatwi* 
wygodne wsiadanie i w y . 
didanie. Duło wolnego n l e > 
Jasa p M l f d c y l i f r łT rn l i iB t . 

Nowy Ford FLaełoa y 
Jeszcze łeden długi I wygod­
ny model Wszystkie cztery 
drzwi otwierają sle. naprzód 
zamiast wrył. Boczne zasłony 
otwierają, się i zamykają ra­
zem z drzwiczkami Zasłony 
boczne posiadają niezwykle 
' duże uybki ctiluloidawc. 

Pierwsze ilustracje nowych w o z ó w Forda 
Howy Sp*if Ccwyt 
t N u i i u u d a i a » li a j*typ* 
r u d i m . t ufery k«*ywtf« « o » 
lyl&ł CSęU bwftłf pOHattk 
•ryflad LiBdoletr Tyło* 
tritryu wWdinzii atlety . tiht 
e s m j l ł t j o rypoe-iteuU 
cm Tylpt almo * budd? 4* 
•rwtertsu boś* bfi pety 
eooowaa* do (Orocj ex<>rt 
bntty Wykoftooac ioa w 
•jwritit-tb ŁUaTTyactcS kr, lo­
rach » oct{M>«itilnU9tk obtorn-

D o k ł a d n e informacje m o ż n a o t r z y m a ć 

o d m i e j s c o w e g o p r z e d s t a w i c i e l a . 

Mowy teri toadiłw 
C w a u t i i w r r x ^ m w 
nfcod O m . t l d t »»<l»uj»t 
• I m . k u m i m Sumka i 
Wygoda. dmnaf t l fagasi 
•*>'<»• WUVUM* - Oknen 
a f t l m u a . TirtM aoOzmki -
w a t o n i a Aitynycaw CV 

Nowy łorcior Sadaa 
T>**i i «n°*»» ••»•««• 
•okkłi «ttdjr»i«d» - Dofco 
aiitjica 1> h i u t u ptto-
<Jn4. ja i iyk cuwy do­
godne drrwłala NwwykJc 
łluSt ««vl»y. B*i«ptt • oSłeW 

«VormabMT wryjMUk4«niw 
frox>«ciuc/> nowych maić*)* 

Fordtt. 
IttftfUMJłik . 
J kół o szprychach drudanych 
Przecieracz przedniej szyby 
Szybkościomierz 
Wskaźnik do benzyny 
Lampa na desce rozdzielczej 
Lusterko onentacyjne 
Tylna lampka "stop" 
Wskaźnik do oliwy 
Komplet narzędzi 

łfowy Ford Coupt 
)oK n m «pty v a cnufMUMfr 
go • aunsmiicii t ogólnym 
cymo** tego w o n Wygodna 
polka u tiodseaiao I duto 
a!c}M4. w tyl* t o u 0.1 f>*-

Łatkowtcła ubcapat* 
o a a c od d e u c a . 

K i l k a lat pracowaliśmy rjad konstrukcji 
i wykonaniem nowego wozu. Od ty* 
godni i miesięcy dochodziły do uszu 

publiczności słuchy o nim. Przed kilku dnia­
mi dowiedziano sie pewnych szczegółów, 
które zostały podane w pismach. 
Jeżeli poświecicie piętnaście minut twego' 
czasu, m o ż e c i e sie zapoznać dokładnie z ry« 
•opisem tego wozu. 
Uprzytomnicie sobie wówczas, te jest to Sa« 
raochód. zbudowany i wykończony według 
najnowszych wymagań, niezwykle piękny, 
szybki, komfortowy, pewny w jeździe, -a 
prżytem ekonomiczny i wytrzymały—jecU 
nem słowem — wóz o zahjtach nie do po* 
myślenia w tej cenie samochodów. 
Wraz z nim rozpoczyna sic nowa era w hi> 
storji przemysłu automobilowego, gdyz no» 
wy Ford jest nie tylko nowy swoim wygla* 
dero zewnętrznym, leci nowa jest cała jego 
oryginalna konstrukcja. Wiele ulepszeń do* 
konanych zostało przez samego Henryka 
Forda. Niektóre z zastosowanych ulepszeń 
są zupełnie nieznane w dotychczasowej kon* 
strukcji samochodowej.' 
jego niska cena jest rezultatem daleko posur 
nictych ulepszeń w zakresie nowoczesnej 

ŁbryŁaej! I organizacji praey, która m u 
przez sie jest zagadnieniem nie mniej wat* 
nem, jak konstrukcja nowego wozu. Poza fi» 
mą Ford Motor Company stoi dziewietna> 
stoletniedoświadczenie. które w pełni wyktv 
rzystano przy konstrukcji nowego wozu. 
Dzięki olbrzymim zasobom, jakie nasza firma 
mado dyspozycji powstał nowy wóz Forda, 
-Organizacja Forda, rozporządzająca włas» 
nem i wielkiemi źródłami surowców dla wy* 
konania poszczególnych części wozu, po* 
swata na prowadzenie interesu z małym zy» 
skiem ze sprzedaży wozów, czego rezultatem 
jest jego wyjątkowo niska cena. 
Radzimy Więc zapoznać sie jaknajpredzej » 
nowym wozem Forda i porównać go z inn* 
cmi maszynami w tej klasie, pod względem 
piękności Unii. komfortu, szybkości, akcele* 
racji, elastyczności w jeździe przy każdej; 
szybkości, jak również pod względem łat* 
wóści. z jaką bierze góry. jego niskiego kosz* 
tu utrzymania i niezwykłej wytrzymałości 
Wtedy dopiero przekonacie sie. te pojawię* 
nie się nowego wozu ma doniosłe znaczę* 
nie w histórji rozwoju automobilizmu, a 
wówczas pragnieniem Waszem będzie po* 
siadać tak piękny wóz na własność. 

[Ford Motor Company 
K O P E N H A G A - D A N J A 

Wybitne etchy 
wozu; 

Piękne Hnje karoserj! 
Wybór w czterech kolorach 

Szybkość 90-95 kim. nagodzi: 
Nadzwyczajna akceleracja 

40»konny silnik 
Hamulce na 4 koła 
Normalna skrzynka biegów 
Hydrauliczne amortyzatory 
9 - r l 3 kim. na litrze benzyny 
Kombinowany zamek 
Niskie koszty utrzymania, 

charakterystyczne dla wozów 
Forda 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek, po raz ostatni przed zejściem 

na czas dłuższy z afisza „Kredowe kolo" po ce­
nach popularnych. 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: o godz. 
4-cj po południu po cenach popularnych po raz 
orzedostatni przed zejściem z afisza „Tajfun" z 
fanem Boneckim. 

Wieczorem premiera wesołej, pogodnej ko­
medii atnerykuśskiei L. Johnsona w przekła­
dzie A. Marka „Fenomenalna umowa". 

KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW. 
A więc 2 tyfiodnic dzieli nas od świetnego 

balu ar tystów teatru miejskiego. 
I)o szeregu atrakcji, w jakie obiltować bę­

dzie ta imponująca zabawa, należy także kon­
kurs na najpiękniejszy kostium. Skfad jury be-
Jzie ogłoszony niebawem. Znane firmy ludzkie 

' !wic ofiarowały cenne nagrody 'nn ten cel. 
! roszenia i bilety sn do nabycia w teatrze 

mi kim codziennie od godz. 12—2 i wieczorem 

TEATR F O P U U R N Y . 
Dziś i dni następnych w wykonaniu catego 

zespołu ' i ! wokalnych teatru „Krysiu Lcśniczan 
ka" w stylowej oprawie dekoracyjnej i kostiu­
mowej, urozmaicona całym szeregiem efektów 
z udziałem gościnnie występującej pary baleto­
wej i chóru złożonego z 20 osób. 

TEATR REWJOWY „ARARAT". 
Onegdajsza premiera 4-go programu „Salam 

Alejkum" dala świetne wyniki. Przemiły tea­
t rzyk ten kroczy wciąż naprzód i wytwarza so­
bie własny, oryginalny „genre". 

Rozentuzjazmowana publiczność obdarzyła 
wykonawców nieinilknącenii oklaskami. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują „Górnicy", „F'le-
karżykl", ..Salain Alejkum", „Jaccuse", „Ku-kc-
ry-lcu" oraz bombastyczna rewja „Ciotka Omin-
ka". 
WYSTAWA ART.-MALARZA MINKOWSKIEGO 

Do. 4 lutego odbędzie się w żółtej sali Grani 
Hotelu otwarcie wystawy-ostatnich prac zmine-
go a r tys ty - malarza Maurycego Mlnko.wsjcjeso. 

^Wschód s ł o f i G i " 
to zwierciadło namiętności ludzkich. 

Antoni Słonimski, Leon Schiller, Malicka, Adwento 
wicz i Węgrzyn o arcyfilmie bieżącego sezonu. 
W I U 1 " w , ł , I " v , , , 3 . ^ - KomuniKaty: meteorologiczni 

pÓW W „KrCUtzcr0W«kiej Sonacie , Stre- darczy i nadprogram. 15.20—16.20 — 
SZCZa W kilku mocnych s łowach SWÓJ 11G.20-16.40 — „Przegląd wydawnictw 
sąd o wyświet lanym obecnie 

itapżoay Król tani! 

z^mpanskiej, tryskającej wer-
liuniorem i temperamentem 

farsie p. t. 

.MęczenniR 
Sportu 

N a s t ę p n y program 

w GRAND KINIE. 

Kino — to perspektywa sztuki. 
W poszukiwaniu nowych, właści­

wych dla epoki form sztuki, człowiek 
nowoczesny pragnie być i jest albo zde­
cydowanym realistą, albo fantastą. 

Człowiek nowy jest uzdolniony 
wszechstronnie. Wszechstronne zatem 
są zainteresowania, umysł wszechstron 
nie nastawiony, a myśl, niby reflektor, 
zdolna do obejmowania każdego tema­
tu. 

Pragnąc jaknajdokładniej, najszerzej 
i najwszechstronniej zobrazować pogląd 
szczytów intelektualnych naszego spolc 
czeństwa na wielki wysiłek twórczy w 
dziedzinie ekranu, zwróciliśmy się do 
najwybitniejszych naszych reżyserów i 
aktorów tudzież poetów z prośbą o skry 
stalizowanie wrażeń z „Wschodu Słoń­
ca". 

Antoni Słonimski, świetny poeta i 
krytyk, nadesłał nam na ten temat na-

! stępującą odpowiedź: 
— Film Murnau'a jest pierwszem po­

łączeniem świeżości sztuki amerykań­
skiej z głębią uczuciowości uiemieckiej. 
Najważniejsze w tym obrazie to styl 
zdjęć, wspaniała pomysłowość w K a ż ­
dym szczególe. Sprzęty, przedmioty 
martwe, pejzaż, stają się zwierciadłem 
namiętności ludzkich. 

Znakomity reżyser teatrów szyfrna-
nowskich, Leon Szlller, mimo nawału 
pracy w związku z wystawieniem „Jul­
iusza Cezara" w Teatrze Polskim w 
Warszawie, w następujących stówach 
wyraził swą opinję o „Wschodzie Słoń­
ca": 

— Maximum pochwal dla Muruau'a. 
Stawiam go obok Eisensteina na czele 
wielkich reżyserów filmowycli. 

Świetny tragik polski, Karol Adwen­
towicz, ulubieniec juibliczności łódzkiej 

{Świa towej ; s ł a w y « 

L S K S E R Y 

łfolsfkamp 
Żądajcie we wszystkich składech 

koionjalnych i restauracjach. 

,R\OJOPB.Oti 

w ..Casi 
nic" „Wschodzie Słońca": 

— To obraz nadzwyczajny pod każ­
dym względem i niema w nim wcale po­
spolitych efektów, od których roi iic w 
każdym filmie. Widza nic nie odrywa od 
tematu. A co do walorów tematu i tre­
ści — radzę zobaczyć „Wschód Słońca" 
wszystkim wiarołomnym mężom 1 zdra­
dzanym żonom, aby widziały, jak się 
przebacza. Będzie to i przyjemne i po­
żyteczne! 

Gwiazda scen stołecznych I ekranu 
polskiego p. Marja Malicka tak się wy­
raża o swych kolegach z za oceanu: 

— Janct Gaynor i 0'Brien grali kon­
certowo, od pierwszej do ostatniej sce­
ny bez najmniejszych załamań. Całość 
niezwykła, wprost pochłaniająca widza 
i zmusza do przeżywania akcji i zda­
rzeń, przewijających się przez ekran. 

Bohater Teatru Narodowego w War 
szawie, Józef Węgrzyn, na zapytanie: 

— Jak się panu podobał „Wschód 
Słońca", odparł: — 

— Z zasady nie wypowiadam się pu­
blicznie i w prasie, mogę jedynie tylko 
tyle powiedzieć, że film ten jest znako­
mity i dawno takiego nie oglądałem! 

Oto krótkie pokłosie zdań, jakie wy­
powiedzieli o „Wschodzie Słońca" lu­
dzie najkompetentniejsi i najbardziej do 
tego uprawnieni. 

Najmiarodajniejszy sąd w tej sprawie 
wypowie, oczywiście, publiczność łódz­
ka. 

Ze swej strony zaznaczyć możemy, 
że na tym arcydziele filmowym wy­
świetlanym obecnie w kinoteatrze „Ca-
cino" przepełnienie na wszystkich miej­
scach jest najlepszym wyrazem zarów­
no wartości filmu jak i zrozumienia jego 

którego pamiętamy z ostatnich wystę- przez publiczność łódzką. 

Wszyscy do walki z gruźlicą! 
Rocznie umiera w Polsce na gruźlicę 70 tys. osób. 
Jedną z najstraszniejszych plag ludz­

kości są choroby zakaźne, które rokrocz 
nie pochłaniają tysiące istnień ludzkich. 
Nicwątpl.wie, iż największe spustosze­
nie robi w szeregach ludzkich gruźlica. 

Umysł ludzki wysila się na znalezie­
nie środka, któryby skutecznie leczył 
gruźlicę. Dotychczas wysłki te są na­
daremne i choroba ta w dalszym ciągu 
trawi orgamizmy. 

Jeżeli chodzi o Polskę, to na gruźlicę 
umiera u nas rocznie 70.000 osób, 

wobec tego, zgodnie z przyjetemi nor­
mami obliczeń dotkniętych ta, chorobą 
jest 8 razy tyle, czyli 560.000 osób. Są 
to cyfry zastraszające. 

Walka z gruźlicą powinna być jedną 
z pierwszych trosk rządu; powinno w 
tej walce przyjść z pomocą rządowi ca­

łe społeczeństwo. Powinniśmy własnym 
wysiłkiem stworzyć szereg towarzystw 

do walki z gruźlica 
w najzaipadlejszych miastach Rzplitej. 

Ostatnio zostało założone w Szwecji 
tow. narodowe zwalczania gruźlicy 
które już w pierwszym roku swego ist­
nienia rozporządzało 

kapitałem 7 mili. koron. 
Większa część tych pieniędzy uzy­

skało towarzystwo z opodatkowania 
przez ministerstwo poczt, telegrafów 
luksusowych, depesz. 

Bierzmy więc przykład ze Szwecji 
i znajdźmy fundusze na walkę z gruźlicą. 
Wstyd przyznać, że Polska we wszy­
stkich szpitalach i sanatorjach posiada 

zaledwie 5.000 łóżek 
dla chorych podczas gdy w innych pań-

PROORAM STACJI WARSZAWSKI!?;. 
Fala 1.111 m. 
11.40—12.00 — Komunikaty PA1. 12.00. 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjuckiej, koniu 
nikat lotniczo - meteorologiczny, oraz nadpr-o-
gram. 14.40—15.00 — Komunikaty PAT. 15.00— 
15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospor 

Przerwa, 
periody­

cznych" omówi prof. Henryk , Moścfckii 1(>."40— 
17.05 — Odczyt p. t. „Propaganda lotnictwa w 
szkołach — wygłosi red. Jerzy Osiński. 17.05— 
17.20 — Komunikaty PAT. 17.20-^-17.45 — Od­
czyt p. L „Zlraa i lato we Wschodnich Karpa­
tach" (Dział „Krajoznawstwo") — wygL ir. Mie 
czysław Orłowski. 17.45—18.55 — Koncert popo­
łudniowy w wykonaniu orkiestry mandolini-
stów pod dyr. Leonidasa Aleksandrowa. 18.55— 
19.05 — Komunikaty PAT. 19.15—19.30 - Roz. 
maitośd — wypowie p. Ludwik Lawiński. TP.30 
—19.55 — Odczyt p. t. „O rozpowszechnia, i iv 
chorób wenerycznych w Polsce" — (Dział „Hi-
Kjena 1 medycyna") — wygi. dr. Szczodrowski. 
19.55—20.15 — Pogadanka muzyczna z cyklu 
„Dzieje muzyki" — wygłosi pro. St. Niewia­
domski 20.15 — Transmisja koncertu symfonicz­
nego z Filharmonii Warszawskiej, w przerwie 
biuletyn „Messager Polonai" w języku francu­
skim 22.00—22.05 — Sygnał czasu i komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 22.05—22.20 — Ko­
munikaty PAT. 22.20—22.30 — Komunikaty: pall 
cyjny, sportowy, oraz nadprogram 22.J0—22.43 
Komunikaty PAT. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 

LANOENBERO 25 Kw. 468,8 m. 
13.05—14.30 — Koncert. 14.30 — Porady do 

mowe. 15.45—16.15 — Program dla pań. 10.15— 
16.45 — Wśród książek. 16.45—17.30 — Program 
dla młodzieży. 17.35—18.00 — Odczyt, Komuni­
kacja lotnicza najbliższej przyszłości. IS.00— 
19.00 — Płyty gramofonowe. 19.00—19.40 — 
Konwersacja angielskiego. 19.40—20.00 — Od­
czyt. »Prawo młodzieży niemieckiej. 20.00 -
„Elga" — sześć scen Gerharda Hauptmamia, 
Muzyka Ludwika Mendelssohna. — WladouioSci 
Sport. — Do 24.00 — Muzyka taneczna. 

BERLIN 4 Kw. 483.9 m. 
15.30 — Program dla pań. 16.15 — Audycja 

młodych reporterów. 17.00—18.00 — Koncert 
18.20 — Szkoła Brcdowa. Lekcja ,włoskiego. 
18.45 —"Odczyt, Muzea Berlina. 19.15 — Szic'a 
Brcdowa. Nowoczesna gospodarka w przemy­
śle. 19.45 — Podanie programu do następowej 
opcTy. 20.00 — Transm. z opery w Clu.ilokn-
burgu. „Tosca". Wiadomości. Sygnał c;aru. 
Sport. — Następnie koncert londyńskiej orkie­
stry Jazzbańdowej, Jaca Hyllona. 

LIPSK 4 Kw. 365.8 m. 
16.30—18.00 — Koncert. 18.05—18.30 — No­

wości literackie. 18.30—18.55 — Lekcja angiel­
skiego dla zaawansowanych. 19.00—20.00 - - An­
toni Wllgrans czyta własne utwory. 

Ą 

Do nabycia wstydzie! 

N O R A 
najlepsze 

APARATY 
SŁUCHAWKI 
GŁOŚNIKI 

N O R A 

stwach zachodnio-europejskich jedno 
łóżko przypada na 10 chorych. Biorąc te 
normę powinniśmy posiadać 56.000 łó­
żek dia chorych dotkniętych gruźlicą. 

Czas nagli. 

Miejskiej Gale vi i Óztuki 

Wystawa malarzy 
poEs&eh. 

F':!(n jazw malarzy polskich dla Tatr 
rj . . s i e z czasem w modę—a moda 
jolel przeszła w banalny szablon. M -
!• świetności czasy Wyczólkowskich. 
•! tiiewontem koczuje dziś cala pleja-
malarzy, jak Gałek, Kwskliński czy 

miński, których twórczość ariystycz 
polega na pochwyceniu takiego i jesz 
innego odcienia Śwnicy w zachodzie 

•fr:a. złapaniu jakiegoś więcej fiołko­
wo refleksu śniegów na Kalatówkach, 
) na ujmowaniu limby nad Morsklem 
den) z natłuszczonym bacą i krówką 
lub bez nich. 
Wszystkie te tematy | obrazy noszą 
Sobie pietno dawno wyświechtanego 

a! i i 111 j li i ckliwej banalności. Tem też 
czystszą p iwna , odbija wśród nich 
•n:v/.ość artystyczną Alfreda Tcrlec-
l>ko par excclcnce malarza Tatr i Pod-

kulturalnic i stylizuje. Maluje w prze­
pysznym plcin - aire: obrazy jego prze­
sycone są powietrzem i światłem o to­
nacji od sinoniebieskicj do żółtej. 

Przystąpiwszy do skomponowania 
tematu obiera sobie Terlecki punkt ob­
serwacyjny, wysuwając potem logicz­
nie fragmenty widzianego na plan pier­
wszy, czy usuwając go na dalszy. 

Jest charakterystyczne, że efekty 
perspektywne wydobywa on nie rysun­
kiem, ale barwami. W kolorystyce czu­
je s ;e Terlecki tak pewny, że czasami 
obiera tematy śliskie i niebezpieczne, jak 
np, w obrazie ."^Histy dzień", który jest 
jedną znakomitn symfonią bieli. Tu do­
piero uwypukla się cale wirtuozostwo 
Tcrieck^co Subtelnie wykoficzone „Ja­
rzębiny" przypominają nam swą dy­
skretną kolorowością o tym pociągu do 
japońskich motywów, jakiemu swego 
czasu poddawał się autor. 

Przykuwają uwagę swego plein-airu 
„Morskie Oko" i „Wykroły". Rozjaśnia 
oczy wspaniałą błękitna, tonacją reflek­
sów ..Hala Gąsienicowa pod słońcem". 
I we wszystkich innych pracach wydo­
bywa autor to, co dla uczuciowej strony 

iwidza jest nieodzowne: nastrój. 
Utalentowany ten artysta nic rzuca Jeśli naogól Terlecki przywiązuje 

iii w swych kompozycjach strzępu mało wagi do wykończenia nieba, trak-
rowego lematu. Terlecki obrabia go towauego bodaj jako tło potoczne, tak 

rozmaitość motywów nieba odgrywa'bywał z przyrody nastrój spokojny, bez 
pierwszorzędną rolę w pejzażach Mle 
czysława Siemińskiego. Jego studja z 
natury zdradzają pewien wpływ mstrza 
Stanisławskiego (jnp. „Żniwo") i także Ra 
packiego. Przejrzyste w kolorze, staran­
ne w rysunku, noszą na sobie wszelkie 
oznaki dobrej poprawności. Bardzo pię­
kna jest jego „Kapliczka", „W lipcu" i 
„Sadzawka". „Po burzy" i „Po desz­
czu" wykonane zostały śmiałą techniką 
szpaltowa (a la Segandni). 

Swoich pachnących wsia i polom 
kompozycji nic rzuca Siemiński na wlel 
kie płótna. Naogól maluje obrazy nie­
wielkie. A co zatem idzie i cena ich jest 
przystępna dla każdego, nawet nieza­
możnego, kto pragnie, bodaj w tej for­
mie, przez nabycie obrazu, zaszczepić 
w swojem mieszkaniu bakcyla Sztuki 
i P>!rna. 

Zgoła przez imtny pryzimat patrzymy 
na pośmiertną wystawę obrazów Marja-
na Puffkego. Twórczość jego przypomi­
na piękna kolumnie bez kapitolu. Śmierć 
położyła kres chwalebnej ewolucji tego 
pięknie zapowiadającego sie talentu, któ 
rego przekonywujące dowody zamknę­
ło milczenie obrazów zawieszonych w 
„Galerii Miejskiej". 

Nie znajdziesz w nich niczego I skicj Galerji Sztuki 
lśaiiącego, błyskotliwego. Puffke wydo- dodatfltejsza 

namiętny. Był przytem syntetykiem: 
w pracach swoich starą się sprowadzić 
kolory do jednego tonu. Często upodab­
nia ich spokój do szarości starego go? 
beliaiu. Jędrny w kompozycji jest „Mo­
tyw z ogrodu". Pełen nastroju ..„Pierw­
szy szron". W .Baśni zimowej"—wpływ 
Tałata. Iście aksentowiczowską wy­
twórczość i melancholie zamknął twór­
ca w „Portrecie żonv". 

Tuż obok wisi inny portret kobiecy: 
bryła mięsa, pojęta raczej z pumiktu ana­
tomicznego niż estetycznego. To portret 
Pa:H K. pędzla Wacława Dobrowolskie­
go. Dużo weryzmiu—zato mało arly-
stycznej kultury. Dobrowolski, który nie 
dawno powrócił z Petersburga, powinien 
na gwałt wejść w kontakt z Zachodem. 
J(f«* to konieczne dła dalszego rozwoju 
jego dość surowego jeszcze, ale niemniej 
istotnego talentu. Tem więcej, ze w sa­
mej technice rysunku okaztuie się Do­
browolski prawdziwie pierwszorzęd­
nym mistrzem. Dowodem tego chociażtby 
ty&o świetlną plastyką rysowany wę­
glem porucznik K. 

Zsumowawszy swoje srx>strzcżenki 
wynosimy z ostatniej wystawy w „Miej-

wrażenic jak naj-
M. J. 
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Uwadze wydziału budownictwa. Z saH odczytowej. 

Kobiety m ędzy socą. 
Poglądy pani Karin Michaelis. 

W środowy wieczór przemawiała 
w saH Filharmonii świetna powieściopi­
sarka duńska, pani Karln-Michaelis do 
licznie zgromadzonej publiczności, skła-
dającej się tym razem — zgodnie z „na­
kazem" — wyłącznie z przedstawicie-1 , . , . . . . , , 
lek piękniejszej połowy rodu ludzkiego. W ś r o d w i e , u osobliwości naszego 

Zarówno osoba prelegentki, jak też m , a s t a i ^ t cos, co śmiało nazwacoy 
tytuł odczytu, a niemniej również zapo , n 7 0 / n a osobliwością Lodzi. coś. czego na 

próżno szukalibyśmy w innych miastach bardzo wiele. Przeważnie odnosiło to 
- - - * l I . a . a * 

„Kocie łby" muszą zniknąć 
z wszystkich ulic miasta naszego . 

Łódź musi mieć bruki gładkie i bezpieczne. 
wszystkich niemal ulic miasta... 

Pisało się u nas o brukach, o tych 
przysłowiowych brukach łódzkich już 

wiedź, że mężczyznom jest wstęp wzbro 
piony, wywołały w sferach inteligencji 
łódzkiej zrozumiałe zaciekawienie. Nie 
zawiodła się też licznie zgromadzona 
rzesza słuchaczek — wywody autorki 
„Niebezpiecznego wieku" były nietylko 
niezmiernie ciekawe; ale również bar­
dzo pouczające i pożyteczne. 

Głoszone przez nią idee i poglądy są 
tak proste i nieodparcie przekonywują­
ce, iż — zdawałoby się — poprostu nie 
warto tego wszystkie wykładać. Trze­
ba jednak posłuchać pani Karin - Micha­
elis. aby przekonać się. odrazu przy 
pierwszych jej słowach również nieod­
parcie, że jest — wręcz przeciwnie. Po-
icza duńska pisarka, że małżeństwa po­
p/inny być dobranej że w kobiecie na­
leży rozumieć i szanować człowieka, że 
dzieci należy wychowywać na uczci­
wych ludzi, i wiele innych rzeczy, po­
dobnie jak te. powszechnie uznawanych 
i — powszechnie postponowanych. 

Pani Karin - Michaelis mówi nie tyl­
ko, co trzeba robić, lecz także jak trze­
ba robić, aby wypadło właśnie tak, a 
*ie odwrotnie. Nie daje rad i wskazó­
wek, skrojonych na miarę aniołów lub 
bohaterów. Rozumie świetnie wszyst­
kie realności życia I człowieka. Z niemi 
się Uczy i w dostosowaniu właśnie do 
nich ukazuje drogi formowania I urzą­
dzania sobie egzystencji, tak. aby było 
możliwie najlepiej i najbardziej pogod­
nie. 

Sporo miejsca poświęciła prelegent­
ka wywodom na temat wzajemnych sto 
sunków obu płci, szczęścia i nieszczę­
ścia w małżeństwie, kwestji wychowa­
nia; zagadnieniu moralności i t. p. Od- , . 
czyt był doskonały zarówno w treści i i r l 1 p Q C J :39 
fak we formie, to też nic dziwnego, że 
uudytorjiim darzyło znakomitą prele­
gentkę długotrwałerni, serdcczncinl o-
klaskąmi. Z.^ 

europejskich, a co daje się nam zarówno 
stałym mieszkańcom jak i przyjezdnym 
dotkliwie we znaki. 

Są to tak zwane „kocie łby", okrąg­
łe kamienie służące do brukowania 

ten skutek, że mieszkańcy smętnie kiwa 
li głowami, a czynniki miarodajne też 
kiwali, ale... palcem w bucie. Obecnie 
lednak. kiedy wydział budownictwa ma 
gistratu opracowuje wielkie plany, ma-

Skutki gry w karły... 
Uczciwy i przyzwoity człowiek stoczył s;ę na dno życia 

Swego czasu głośnem echem odbiło | brałem pieniądze od klijentów, w tem 
się w całem miejcie aresztowanie Hu 
gona Demsa, który pracował w f:rm!e 
„Konsorcjum" i sprzeniewierzył 7.915 
złotych. 

Dems był agentem I werbował klijen 
telę nie mając prawa Inkasowania pie­
niędzy. Firma „Konsorcjum" stwierdzi­
ła jednakże, że inkasował gotówkę u 
klijentów, którą przywłaszczył sobie. 
Zwrócono się do policji. 

Defraudanta osadzono w więzieniu. 
W dniu wczorajszym Dems znalazł 

się przed sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Zaborowskiego. 

Na sprawie przyznał się do winy. 
— Pewnego dnia wciągnięto mnie w 

grę w karty. Nie chciałem grać, bo wie 
działem, że nie mam szczęścia. Kilku o-
sobników, których nawet nie znałem, 
upiło mnie. Zdecydowałem się zasiąść 
przy zielonym stoliku. Po godzinie — 

_ i nie miałem już ani grosza przy duszy. 
Q̂ J Przegrałem cudze pieniądze. Cóż niia-

• ! lvii i poe Chciałem się odegrać, więc nego. 

przekonaniu, że im zwrócę w najbliź 
szym czasie. Niestety, coraz głębiej 
brnąłem w długi. Prześladował mnie 
stale pech... 

Oskarżony, kończąc swe dłuższe 
przemówienie, zalewa się łzami 

Wobec przyznania się Demsa sąd 
postanowił zwolnić 30 świadków wez­
wanych do sprawy I ograniczyć się tyl 
ko na badaniu dyr. Zylberblata I Mont-
laka. 

Świadkowie stwierdzają, że Dems 
jest krewnym jednego z najbogatszych 
przemysłowców, który nie chciał się 
nim interesować, gdyż młodzieniec r-ta 
czał się na niziny życia. Dems był ; 
gruntu uczciwym człowiekiem, lecz ła­
two ulegał cudzym wpływom 

Prokurator w swem przemówieniu 
dowodził, że oskarżony powinien po­
nieść karę za popełnione czyny. Obroń 
ca mecenas Kon prosi o łagodny wy­
miar kary. 

Sąd skazał Demsa na 6 miesięcy wię­
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyj-

das. 

C A S I N O 

O aplikacji s ą d o w e j 
wydane zostaty nowe przepisy. 

We wczorajszym numerze ..Dzienni­
ka Ustaw" (nr. 7) zostało ogłoszone roz-! 
porządzenie Prezydenta Rzeczyposooli-1 
tej o zmianie dekretu z dnia 8 lutego iyi9 
roku o aplikacji sądowej. j 
• Według nowych przepisów aplikan­

tów sądowych mianuje prezes sadu ape­
lacyjnego. W ciągu trzech miesięcy po 
upływie lat dwu aplikacji aplikant obo­
wiązany jest przystąpić do eg-ami iu są-
dowego przed komisją egzaminacyjną 
przy sądzie apelacyjnym. Aplikant, któ-j 
ry do egzaminu nie przystąpi zostaje 
zwolniony z urzędu. Zwolnienie nastę­
puje również w razie ponownego niezda-
nia egzaminu. 

Może także być zwolniony aplikant, 
który po upływie trzeciego roku aplika­
cji nie będzie zamianowany na 'irząd 
sądowy. 

Dla aplikantów, którzy przed cglo-, 
szeniem tego rozporządzenia odbyli 2 le­
tnia aplikację, bieg terminów, wymienio­
NYCH w rozporządzeniu, rozpoczyna się 1 

z dniem wejścia w życie rozporządzenia. 
! Rozporządzenie dotyczy okręgów są 

dów apelacyjnych warszawskieu-o. Iu 
bełskiego i wileńskiego l wchodzi w ży 
cie z dniem ogłoszenia. 

Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 
NaJwięKze arcydzieło sezonu I największy c a d s z t a 

ki filmowe; p t 
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( S Y N R J S E ) 
P i e r w s z a a m e r y k a ń s k a r e a l i z a c a n e n ' a ' n e g o 
e u r o p e j s k i e g o r e ż y s e r a F. W M U R fi A f ł ' A 

n a t l e p o w e ś c i 

H. Supermana p. t. „Podróż do T y l ż y " 
_ r z 

„Ta pieśń o tyciu „Ich dwofga"— rozbrzmiewa 
wszędzie, zarówno wśród zgetku wielkomiej­
skiego, lak i pod pogodnein niebem zacisznej 
wsi—gdyt wszędzie wygrywa tycie tę samą 

melodjc. 

jące urzeczywistnić dawne marzenia 
wszystkich łodzian, t. zn. dać im dolin 
bruki, zabieramy znów głos w tej spra 
wie. 

Roboty zacząć się mają wczesną 
wiosną 1 dlatego właśnie obecnie, przy 
robieniu planów i układaniu budżetu 
miejskiego, pragniemy kilka słów o ten 
powiedzieć. 

Dotąd wylano asfaltem kilka arterji 
ruchu. Zastąpiono nim dawne gładkie 
drewniane kostki, ale nie pamiętano o 
tych nieszczęsnych kopciuszkach — uli­
cach, które nie zdobyły się nawet na 
drewniane bruki i wciąż straszą lud>;i 
swemi potwornemi „kociemi łbami". 

Otóż to właśnie! Jesteśmy zdania, 
iż przy ulepszaniu i poprawianiu bru­
ków należy przedewszystkiem usunąć 
te okropne kamienie. Rozumiemy dos­
konale, iż bruk celasfaltowy jest bardzo 
drogi i na zalanie nim większości na­
szych ulic w krótkim czasie nie może­
my sobie pozwolić. Kostka granitowa 
jest również zbyt wielkim luksusem i 
tylko niewielkie przestrzenie ulic mogą 
być rok - rocznie nią pokrywane. 

Pozostaje więc kostka drewniana.-
Zgodzimy się z powszechną opinją, iż 
nie jest ona zbyt praktyczna, uważamy 
jednak, Iż w każdym razie jest nie mniej 
praktyczna, niż te okrąglaki. A tworzy 
nadto bruk gładki. Inaczej powiedziaw­
szy bezpieczny, znośny I praktyczny dla 
ruchu kołowego. 

Oto co pragnęliśmy nadmienić x o-
kazji sporządzania planów przez wy­
dział budownictwa. 

„Kocie łby" stały sie Jui bowiem ko­
szmarem. 

Czyż trudno sobie wyobrazić jakie 
męki przechodzi pasażer, który ośmieli 
się w Łodzi przejechać samochodem lub 
dorożką? Jak straszliwie podskakuje w. 
nieszczęsnym wehikule, uderzając gło­
wą co chwila o wnętrze pojazdu? 

Jak naprzeklina pocichu I głośno?— 
Ile razy przysięgnie sobie, że już nigdy 
więcej nie pojedzie. 

A czyż najeży dodawać jak się cza­
ją lokatorzy frontowych mieszkań do­
mów na tych ulicach? 

Spytajcie ich, gdy kilka lub kilkana­
ście razy dziennie przejeżdża wóz cię­
żarowy, jak tam tynk opada im ze ścian 
I pleców kawałami, a szyby w oknach 
brzęczą nieustannie. Jak im się dosko­
nale śpi wczesnym rankiem, gdy wozy 
jadą na targ i jak im się spokojnie i przy 
jemnie pracuje cały dzień przy akoro-
panjamencie piekielnego stuku i turko­
tu. 

„Kocic łby" powinny jaknajrychlcj 
zniknąć z ulic naszego miasta. W tym 
to kierunku winny Iść plany o naprawia­
niu bruków wydziału budownictwa i u-
kładany budżet wydziału. Nie wystar 
czy bowiem jeśli się naprawi wszystkie 
nawet bruki, układając w dalszym cią­
gu okrągłe kamienie. Lódź musi bez­
względnie otrzymać bruk gładki. 

Powtarzamy — jeśli celasfalt I koąt-
ka granitowa są zbyt drogie, należy u-
żyć do tego kostki drewnianej. Tylko 
w ten sposób ziści się piękny sen ło­
dzian o dobrych brukach w naszem mit 
ście. SUM. 

R o l ę g ł ó w n a g r a 

Baczność Majstrowie! 
W niedzielę dnia 29 stycznia r. b. o godz. 

10-ej rano Zarząd Oddziału Łódzkiego Zw.a'.Uu 
Majstrów Fabrycznych w lokalu swoim przy uL I 
Żeromskiego Nr 74 zwolnic 

N*d!\vyc a ne zebrenie 
zrzeszonych i n'ezrzeszonych majstrów w Zwiąż 
ho w sprawę Ustawy o ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych na wypadek braku pracy, 
niezilolności do wykonywania zawodu, ua sta­
rość i na wypadek śmierci. 

Majstrowie fabryczni stawcie się licznie w 
swoim własnym interesie. ZARZĄD. 

J A N E T G A Y N O R 
u r o c z a n e p o r ó w n a n a , z a c h w y c a j ą c a a r t y s t k a 
p r z e w y ż s z a j ą c a w d i ę k e t n i t a e n t e m — — 

L I L J A N Ę 
Ilustrację muzyczną na'znakomitszych kompozytorów 
wykona zwiększona orkiestra symfon, 

POC?ąt*»K SEANSÓW O 4.30 

Dwa razy „STOI"! 
Ustawa o używania broni w po 

hcii. 
Z Warszawy donoszą: 

Na najbliższem posiedzeniu ^ady mi 
nistrów rozpatrywany ma być projekt 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o użyciu broni palnej przez 
policję i lud -̂ i uzbrojonych. 

W myśl tego rozporządzenia uołi-
cjant może użyć broni w wypadku obro 
ny życia i mienia tak własnego jak o*ób 
trzecich. 

P.rzy pościgu lub konieczności zatrzy 
mania policjant musi dwukrotnie we­
zwać uciekającego do zatrzymania, pc-
c s m może strzelać. Pierwszy trzał 
ma być oddany w powietrze — drugi, 
celując w uciekającego-
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Blade, zmartwiałe twarze 
ludzi odurzonych kokainą. 

Spelunka szalów narkotycznych przy nl. Szopena. 
Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie powstał w ostatnich 

czasach szereg wytwornych spelunek, 
gdzie dostać można za wysoką opl&tą 
zabronione narkotyki, jako to: kokainę, 
zwaną pospolicie „koksem", morfinę, o-
pium. haszysz... 

Podobny loka! luksusowo urządzony 
mieści się w jednym z domów przy uL 
Szopena. 

Wstęp do niego mają tylko zaufani. 
Nlcdość powołać się na nazwisko które­
goś ze stałych bywalców, trzeba być 
przez niego przedstawionym pani demu, 

Wstęp kosztuje skromną sumkę... 
100 złotych. Obowiązują stroje uroczy-
' r t e r -

fraki I smokingi, 
panie w balowych toaletach. 

Drzwi do tego przybytku „rozkoszy* 
Strzeże chińczyk we fraku. Jarugi, itbra 
ny w strój chiński, zajmuje się przygoto­
wywaniem fajek z opjum 1 haszyszem. 

Bywalcy tego lokalu, zarówno pano­
wie jak i panie, rekrutują się z najbar 
dziej arystokratycznych sfer stolicy. 

Zebrania odbywają się najw yżej dwa 
razy tygodniowo, przyczem o dacie na 
stępnego zebrania dowiadują się goście 
pod koniec zabawy. 

Luksusowy ten przybytek mieści się 
w 6-pokojowym lokalu, wytwornie urzą 
dzonytu. Ściany zawieszone są draper 
jatni. podłoga wyłożona wzorzystym 
dywanem. 

Wszędzie porozrzucane są na wzór 
wschodni, miękkie poduszki do siedzenia, 
wygodne, szerokie kozety 1 głębokie fo­
tele klubowe. 

Podatki mniejsze, aie pewniejsze. 
Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyj­

nego w sprawie podatku przenrystowego. 

Pokoje w każdej chwili podzielić, mo­
żna na 

małe ióżkl, ściśle Izolowane. 
Cała służba tego zakładu — prócz 

dwu chińczyków — składa się z mło­
dych dziewcząt Ubrane w fantastycz­
ne stroje, rozuoszą herbatę, kawę i li­
kiery. 

Orkiestra, składająca się z półnagich 
dziewcząt, gra dyskretnie na mandoli-1 

nach i wschodnich Instrumentach. 
Wszystko to odbywa sl<} w najwię­

kszej tajemnicy. Nigdy przed domem 
tym niezatrzymują się wytworne auta. 
Stają bądź w Alejach Jerozolimskich, 
bądź na Mokotowskiej, aby nie zwrócić 
uwagi przechodniów. 

Do ofiar zgubnego, zabójczego aa-
łogu, trzeba było wezwać lekarza. Zwró 
cono się przeto do prywatnego pogoto­
wia ratunkowego. 

Na szczęście dla właścicieli tcgo„przy 
bytku" zatrucia nie były śmiertelne. O-
bu gości w krótkim czasie przyprowa­
dzono do przytomności 

Warszawa, pozostająca pod wzglę­
dem kultury tak daleko poza stolicami 
zachodu, w jednem stara im się dorów­
nać: 

w zepsuciu 1 demoralizacji. 
Zło tkwi nie. w tern. że znalazł się 

ktoś, kto dla zysku truje ciula i dusze, 
lecz w tern, że przybytek taki znajduje 
chętnych bywalców. 

Niema dość słów potępienia do napięt 
nowania i ohydnego przedsiębiorcy I je­
go zgangrenowanej klijenteli. 

Dla Narsa i Merkurego 
t rzeba zbudować w Polsce 4 nowe wielkie lin je kolejowe 

Polska nie posiada dotąd Hnji kole­
jowych, które oprócz znacznych udogo 
dnień komunikacyjnych, posiadałyby 
snaczenle strategiczne dla obrony pań­
stwa. 

Nie potrzeba dowodzić jak ważną 
rzeczą i jak wielką pomocą w czasie 
wbjnv Jest dogodna sieć kolejowa, Moż 
ność przerzucania mas sił zbrojnych z 
jednego krańca kraju na drugi: bardzo 
często decyduje o zwycięstwie. 

Kraj nasz jest w tern szczęśliwem 
położeniu, że linje kolejowe wybu­
dowane dla celów strategicznych, zna­
komicie służyć będą w czasach nokoju 
jako wielkie szlaki eksportowe czy tran 
zytowe. 

Polską koniecznością jest budowa 
następujących llnji: 

1) Częstochowa — Kielce — Za­
mość — Równe. A więc środkiem kraju 
z zachodu na wschód z ominięciem 
Warszawy. Podczas pokoju mógłby 
tędy Iść najkorzystniejszych ruch tran 
zytowy Niemcy — Rosja. 

2) Toruń'— Ciechanów — Ostrołę­
ka — Łomża — Białystok — Mosty — 
Nowogródek. A więc z Pomorza na 
północ państwa. 

3) Kraków — Jędrzejów — Piotr­
ków — Łódź — Włocławek — Toruń. 
A wlec, z południa na północ wzdłuż 
zachodnie! połaci kraju. 

4) Grodno — Mosty — Wołkowysk 

• Z Warszawy donoszą: 
Najwyższy Trybunał Administra­

cyjny pod przewodnictwem prezesa 
Orskiego wydał ostatnio w sprawie 
podatku przemysłowego i mocy dowo­
dowej ksiąg handlowych bardzo zasa­
dnicze j interesujące orzeczenie. 

Zygmunt Weiss, właściciel domu 
handlowo - agenturowego w Warsza­
wie wystąpił przez swego pełnomocni­
ka, adw. fi, Maryańskiego, do Najwyż­
szego Trybunału ze skargą na wymiar 
podatku przemysłowego, który ustalo­
no w bałdzo wysokiej kwocie, nieuzna-
no bowiem mocy dowodowe} ksiąg han 
dlowych płatnika i przyjęto, że płatnik 
prócz pośrednictwa zajmuje się sprze­
dażą papieru na własny rachunek. 

Władze podatkowe uznały księgi 
handlowe za nieprawidłowe, gdyż 
Weiss twierdził, że jako pośrednik nie 
prowadzi I niema obowiązku prowa­
dzić kont towarowych, poza tern zaś 
władze zakwestionowały księgi, gdyż 
Ich „nowy wygląd" budził podejrzanie 
wpisania wszystkich pozycji za jednem 
otwarciem ksla.g. 

Po wysłuchaniu na rozprawie ob­
szernych wywodów obrońcy, orzekł 
Najwyższy Trybunał, że ustalenia 
władz nie są wystarczające do uznan'a 
kslgg za nierzetelne, a pośrednik, ogra­
niczający swoje czynności do zawią­
zywania stosunków między firmami, 
nie ma obowiązku prowadzenia kont 
towarowych. 

Władza podatkowa — zdaniem try­
bunału. — nie powinna opierać się na 
podejrzemach. lecz drogą dokładnych 
dochodzeń i badań stworzyć dostatecz­
ne podstawy dja ustalenia obrotu. W 
razie niezgodności zeznania z księgami 
handlowemi. nie mają księgi znacze­
nia dowodu zupełnego i władzy wolno 
ustal'ć wysokość podatku odmiennie od 
zeznania, nie powinny jednak władze 
odmawiać księgom wszelkiej mocy do­
wodowej, lecz oceniać Ich moc dowo­
dowa w każdym wypadku z osobna, 
Zależnie od okollcziioścj wedle swobo­
dnego uznania. 

Władza podatkowa winna rozpra­
wić sio z korikretnemi zarzutami odwo­
łania i nie wolno ich pomijać. Jeżeli 
władza twierdzi, że płatnik prócz po­
średnictwa, zajmuje się handlem na 

• a s w l i i ^ S U U * 

— Proźany — Kobryń — Włodzimierz 
— Złoczów — Stanisławów. A więc z 
północ^ na wschodzie kralu długi rzut 
na Kresy południowe blisko granicy 
rumuńskiej — najważniejsza może 11-
nja strategiczna. 

stallć, jaka część przyjętego obroni 
przypada na każde z poszczególnych 
źródeł zarobkowych. O ile zaś komisja 
podatkowa „ma wiadomości" o prowa.-? 
dzeniu przez płatnika interesów , ua 
własny rachunek, powinna podać zna­
ne jej fakta do wiadomości płatnika i 
zażądać od niego wyjaśnień. (Jest to 
wyłączenie tajemniczości, jaką władze 
podatkowe otaczają swoje wiadomości 
I informacje. Przyp. sprawozdawcy). 

Płatnikowi — twierdzi Trybunał — 
musi być dana możność Obrony, musi 
więc płatnik znać motywy i f a k t a , któ-
&& uzasadniają stanowisko'władzy po­
datkowej. 

Ustalenia władzy muszą Stanowić 
dostateczne podstawy dla powztetej de­
cyzji. 

Stosunek komisowy może być udo­
wodniony . wszelakierrd dowodami, nie 
może zaś być ustalony, na. podstawie 
domniemań fakt prowadzenia- tiandla 
na własny rachunek. Wykup świadec­
twa przemysłowego najwyższej kate­
gorii względnie karty rejestracyjnej na 
skład papieru sam przez się nie stano-' 
wi dowodu na niekorzyść płatnika,; po* 
dobnie jak fakt, że płatnik w. poprzed­
nich okresach wymiarowych nie skar­
żył się na wymiar podatku od całkowi­
tego wpływu ze sprzedaży ua. własny 
rachunek. 

W myśl powyższych uzasadnień 
Trybunał uchylił wymiar podatku 
przemysłowego. 

Wyrok ten ma znaczenie zasadni­
cze, gdyż ustalono nim obowiązek 
władz podatkowych nietylko mechani* 
cznego ustalenia wysokości podatku na 
mocy okrytych tajemnicą inforimicyj 
wywiadowców i „rzeczoznawców* 
lecz współdziałania z opodatkowanym, 
wysłuchania jego dowodów i zdania 
mu możności Jak najszersze! obrony I 
zajęcia stanowiska wobec zebranego 
przez władze materiału faktycznego. 

W tych okolicznościach podatki 
może będą mniejsze, ale — jak się nier 
dawno wyraził sam p. minister skarbu 
-*• podatki mniejsze są zawsze pewniej­
sze. 

Złodziejski pech. 
Skradii buciki z lewej nogi. 
Nocy ubiegłej okradziona została wy 

sdawa w sklepie obuwia J. Kowalczyka 
przy ulicy Cegielnianej. 

Złoczyńcy skradli kilkanaście buci­
ków nie do pary, pozostawiając właści­
cielowi jeden but z każdej pary na pa­
miątkę. Ib). 
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27 stycznia 1928 

Wiadomości gospodarcze 
(WU»na słu/ba tnl. „Republiki") 

Wf HYNtK bAWtLNY. 
Liverpool. 26 stycznia 1928. 

Ogłoszone w ł a ś n i e przez amerykan-.Kie mini­
sterstwo rolnictwa cyfry zbiorów bawełny pi ze­
szły naogół oczekiwania. Do 15 stycznia sprząt­
nięto z ostatnich żniw amerykańskich 12.502 milj. 
fMl — w tym samvm czasie roku 1927 |0.6I:> nil-
łonów bel Od 12 grudnia 1927 zebrań.) 430.mio 
bel - w tym samym czasie r. 1926-1927 1.008 
•lilj. bel. Wskutek takiego stanu żniw przedsię­
wzięto na rynkach amerykańskich szereg si>r,;e-
ł a ź y likwidacyjnych, które wvwar»» nlekorżyst-
• y wpływ również na rynek livcipo liski, tern 
bardziej, t e popyt ze strony konsumentów, zwl 1-
szcza za* ze strony przemysłu bawełoianego 0-
kregu Lancashlrc znacznie osłabi. Dzisiejsze 0-
brotv loco wyniosły 7000 hel. 

MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA PRZY 
STATYSTYCE PRODUKCM. 

Pary*. 26 stycznia 1928. 
Na podstawie porozumienia z wydziale n go­

spodarczym Ligi Narodów Międzynarodowa Iz-
la Handlowa podda wraz z międzynarodowymi 
rwlązkami poszczególnych gałęzi przemysłu 
izczególowemu badaniu problem u.lediiostnji'enia 
statystyki produkcji W tvm celu Izba wybrah 
specjalny wydział, którego zarząd składa się z 
sekretarza generalnego włoskiego związku prze 
mystu. p ()livettl. Prezydenta mledzvnaroJo.ve-
l o związku jedwabnego, p. Lc Fougere, członka 
ssrzadu związku niemieckiego przemvsłti Rze­
szy, p. Dr. Kastla, I sekretarza generalnego zw. 
przemysłu angielskiego w Londynie, p. Nunet. 
Zarząd wydziału odbędzie d 30 stycznia w Pa­
ryżu zebranie, na ktńrem postanoyyi prograift 
prac I oznaczy gałęzie przemysłu, nad klórcmi 
praca rozpocznie sic natychmiast. Cały yyydział 
zbierze się 15 lutego. 

W notesiku bus nessmana. 
Łódź. 27 stycznia 

D o k r w Łodzi . 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryu 

Im walutowym kurs wvnos fł w obro­
tach, prywatnych 8.87 1 pół w ołacenlu 
I 8.Ś8 i pól w zadaniu. Tendencja spo­
kojna. Obroty małe. 

W DRUGIEJ DEKADZIE STYCZNIA h t l m 
Banku Polskiego wykazuje w pozycja.h p> kry­
cia zmniejszenie się o 15,1 milj. do 1107.2 milj 

i z.ł Natychmiast płatne zobowiązania I cbieg 
| biletów bankowych zmniejszyły się o 9,6 milj. 

zł. do łącznej sumy 106(1,8 milj. zl. Pozostałe po 
zycje bez większych zmian. 

WIELKA KONFERENCJA GOSPODARCZA 
ipizygotowana jest przez ministerstwo przemy-1 
'siu i handlu na dn. 15 I 16 lutego. Mają w ulej 
1 wziąć udział przedstawiciele wszystkich gaiezi 
.przemysłu i zrzeszeń kupieckich Obr ••'.lv • vr?yć 
się b;dą nad kwcstjami Inwestycji przemysło­
wych, rozbudowy rynku wewnętrzne,o, sp-awą 
eksportu, w szczególności nad próbami nawią­
zania nowych stosuuk w handlowych irganiza-
cją rządowej służby Informacyjnej zasrraiiicą, 
kredy taml eksportowemu organizacją tk-portu, 
usunięciem obiegu pośredników w pilskim ek­
sporcie. 

NOWE STATKI, dwa pasażerskie 1 dwa to­
warowe nabyto ministerstwo przemysłu i han­
dlu w tych dniach w Anglji. Żegluga sub'>wa 
polska będzie posiadała w sezonie U28 -oku 5 
statków pasażerskich. 

KONCESJONARJUSZE MONOPOLOWI, 
którym przysługuje termin li];widac>Jny do 1 
lipca b. r. żalą się na prowincji, Iż pozbawia się 
ich już obecnie prawa handlu. Pożądancm było­
by wyjaśnienie władz. 

APRETURY. FABRYKI DYKT, KLEJU, oja-
leltu, masy korkowej, tapet itp. maja poważne 
zapotrzebowanie na towary dla celów przemy­
słowych. Wspomniane gałęzie przemysłu skar­
żą się. Iż wskutek eksportu surowego, pozba­
wione są tego, niezbędnego JU nich surowca. 

RYNEK MATERJALÓW BUDOWLANYCH 
kształtuje się nierównomiernie Stale obleg.-Ja po 
głoski o widokach na dalszą zwyżkę cen. W każ 
dym razie Jest pewnem, te cały szereg cegielń 
dokonywa poważniejszych Inwestycji, licząc na 
zbyt w p-zyszłym sezonie budowlanym. Wzmo 
żona dzięki Inwestycjom produkcja cegieł po­
kryje zapotrzebowanie krajowe. 

ETYKIETY wskazujące firmę, siedzibę 1 
miejsce fabrykacji przedsieD^jrstwa winny j y ć 
umieszczane na następuią;y..h towarech, wyra­
biany d i w kraju: środki nlżywcze, preparaty 
lecznicze, wody mineralne, środki kosmetyczne, 
towary spożywcze, o 'le te irtykuły są sprze­
dawane w opakowaniach Odnosre rozpor/ądzc 
nie. ogłoszone w dzienniku ustaw, wchodzi w 
życie po upływie 3 miesięcy. 

NA RYNKU ZBOŻOWYM panuje tenedencja 
spokojna. Mąka pszenna jest w silnem zaofiaro­
waniu: gorsze gatunki. k*óre były poszukiwane 
dla eksportu, są na rynku w za<layvalniaiąccj ilo­
ści. Dłuższa stabilizacja cen zbóż głównych w 
Polsce przypisy w? na lest równomierności poda­
ży, znacznie większej niż w latach poprzednich. 

SPRZEDAŻ PARAFINY będzie scentralizo­
wana na podstawie umowy, której Drolekt opra­
cował syndykat naftowy Umowa ma być pod­
pisana 26 b. m Obrót p-mfiny w eksporcie 
szacują na 3 miljony dolarów. 

NA RYNKU GWOŹDZI I DRUTU żelaznego 
panuje martwota, kt''<ra potrwa prawdopodob­
nie przez styczeń 1 luty. Spodziewają się oży­
wienia w związku z ożywieniem ruchu budoyyla 
nego w marcu — kwietniu Fabry<i sprzedają na 
następujących warunkach: 2550 proc. gotówką, 
reszta w trzymiesięcznych wekslach 

WZROST BEZROBOCIA bardzo silny no­
tują na Oómym Rynku. W samem hutnictwie li­
czba bezrobotnych wynosi '5 tys. ludzi. 

G I E Ł O Y i . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE.) 
z dnia Ib stycznia 1928. 

GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: HolanJi 
359.70, Londyn 43.4017/8, Nowy Jork 8.90, Pary 
35.05 i 1/4. Praga 26.41 i 1/2, Szwajcaria 171.7? 
171.68. Wiedeń 125.55. Włochy 47.221 1/2. 

PAPltRY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWM 
Dolarówka 62, 63, Pożyczka dolarowa 85.2Ó 

85.50, Pożyczka kolejowa 102, 5-proc pożyczki 
konwersyjna 67, 5-proc. pożyczka konwersyjn:. 
kolejowa 61, 8-proc listy zastawne Banku Gos­
podarstwa Krajowego 93, 8-proc listy zastawu' 
Banku Rolnego 93, 4 i pół proc. listy zastawni 
ziemskie zł. 57.25. 57.50. 8-proc listy zastawm 
ziemskie zł. 80.75, 81.25, 81, 5-proc listy zastaw 
ne ziemskie zl. 64.50, 65, 4 i pól proc listy zastu 
wne ziemskie zl. 61.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy !3o. Handlowy 123, Polsk 

163, 163.50. 163. Zachodni 33.75. Zarobkowy 93 
Spiess 155, Gosławice 70. Cukier 74, Węgiel 99 
104, Nobel 41. 42. 41.75. Cegielski 48. 49. Lilpn; 
41. 40.50. 40 75. Modrzejów 43.50. 44. 43.75, Noi-
blin 205, Ostrowieckie 83.50. 85.75, Pocisk !.' 

j Rud/ki 50. Starachowice 60.50, 62, Zawiercie 21. 
Borkowski 18, Spirytus 36-50. 

ZAMÓWIENIA NOPWFFKIE W STOCZNI 
GDAŃSKIEJ. 

Gdańsk. 26 stycznia 1928. 
j Stocznia gdańska otrzymała kilka zamówień 
na dostawę okrętów od Reederel Coorlssen & Co. 
w Oslo. Mają to być statki o pojemności 3400 
tonn, które pod flagą norweską krążyć będą po­
między północno- 1 południowo-amerykańskimi 
portami. Stocznia gdańska otrzymi prawdopo­
dobnie zamówienia na 6 takich statków. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 25 stycznia. Bawełna stnery 1. 

ska. Otwarcie: styczeń 18.13—15. marzec I 
—09, maj 18.17—19, lipiec 18.05. październik 17.: 

—58 I notowania środkowe: grudzień 17.58. s( 
czeń 18.15. marzec 18.16, maj 18.25. lipiec IM 
październik 17.62. Zamknięcie: listopad 17.-i 
grudzień 17.48, marzec 18.05—06. maj 18.14, ti 
piec 17.97—99. sierpień 17.82. wrzosie* 17.71, paź 
dziernik 17.51—53. 

Nowy Orlean. 25 stycznia. Bawełna amery­
kańska. Marzec 17.84-85. maj 1780—82, llpiet 
17.66. październik 17.2U—21. grudzień 17.20—21. 

Liverpool, 25 stycznia. Bawełna egipska. Ma­
rzec 16 79, maj 16.92, listopad 17.04. 

Aleksandrio. 25 stycznia. Bawełna egipska 
Sakellaridis: marzec 33.54. maj 33.75. lipiec 34.04 
listopad 34J8. AshmounI: luty 24.79. kwiecief) 
25.17, czerwiec 25.37. październik 24.85. 

H B H H H H H B H H H H H B i m% 

l i o M S i 0CZICW6} 
na dzień 31 g r u STAN CZYNNY 

s z c z ę d n o ś c 

1927 r. STAN BIERNY 

1. Kasa i tomy do dyspozycji . 
2. Lokaty w Bankach państwowych 
3. Min- Poczt i Telegraiów 
4. Skarb Państwa 

a) za U waJoryz. wkład oezczęcn. 
b) za III 

5. Papiery wartościowe własne. 
6. fund «roeryt. 
.7. pmżyczkj wekslowe . • 
8. Pożyczki na zastaw pap. wart. • 
9. Dłużnicy 

10. Sumy przechodnie: 
R ) rozliczenia międzyokresowe 
b) inne . . . . 

11. Zaliczki . . . . 
12. Drukarnia . . . . 
13. Ruchomości * . • 
14. Nieruchomości « n . • 

Ł Inkaso , . 
1 U. Depozyty zwvk ł c 
UL * iombdtclowc 

1PJ58.030.46 
9.0t9.337.46 

2.70P.252.54 
' • 61.ĆCC.68 

2.160.875.45 
39.979.637.— 
12.755,155.60 

54.895.668.05 

51.466.597.25 
7.328.292.50 
6.344.492,46 

27.427.367.92 
100.999.848.96 

1.017.198.95 
36.061.U 19.63 

6J81.S71.07 
6.337,972.85 

3.269.913.32 
529.568.70 
409.611.32 

1.692.37?.58 
23.363.8C 51 

271.830.828.92 

L Wkłady czekowe . . . 
2. Wkłady oszczędnościowo: 

a) z ruchu wkładowego . » 
b) z Ul waloryzacji : . 

3. Przekazy niezrealizowane • 
4. Róini za obligacje waloryzacyjne , 
5. Wierzyciele . . . • 
6. Sumy przechodnie . . 

a) rozliczenia międzyokresowe . 
b) inne . . . . 

7. Dłu t» Wpolecznc. . • . 
8. Fundusz amortyzacyjny . . 
9. Fundusz emerytalny . 

10. Fundusz rezerwowy różnic kursowych 
11. Fundusz zap'sowy 
12. Nadwyżka bilansowa . • i 

L Różni za inkaso . 
II. „ ' za depozyty . 
IB. » za M t 

M.452.770.57 
9.' 50.284.9<i 

7.912.215.66 
351.739.65 

2.160.875.45 
39.979.637/-^-
12.755.155.60 
54.895.668.05 

133.331.W.29 

67.603.055.56 
28.611.971,60 
t8.155.800.— 

8.263.955.31 
126.237.3: 

1.612.674.70 
t.021.917.87 
8.475.H20.51 
2.159.W9.-
2^50.997.2: 

271^30.828.9; 

STRATY Rachunek strat i z y s k 5 w za 1927 r. 
I. Wydatki administracyjne! 

• j osobowe • * 
b) rzeczowe a » 

3t Procent* od wkładowi 

a) czekowych • • 
b) oszczędnościowych . • 

3. Przydział do fund amorl nier. I roch. 
4. Opłaty n & rzecz Min P i T . 
3. Odpisy należności wątpliwych • 
6. Różne 
1 Nadwyżka bilansowa « • • 

7.203Jł31.27 
1.688.198.14 

907.146.59 
2.789.143.58 

&892.029.41 

3.696.290.17 
662.930.14 

1.931.944.18 
165.066.20 
45";.337.G5 

2.350.997.23 

1S.I56. C , , , .38 

S. 
4 
5. 
6 
7. 
8. 

Dochody z obrotu czekowego: 
a) prowizja 

b) należność manipulacyjna 
ej opłaty za druki i inne . 

thowizja; 
a) inkasowa . . 
b) depozytowa . . 
c) zleceniowa . . 

Odsetki od pożyczek wekslowych 
Odsetki od pożycz nu uftst pap. *rart. 
Odsi In od pap. wart własnych 
Różne inne odsetki . •* 
Dochód z drukarni , 
Dochód z nieruchomości « 

629.606.70 
1.0'(1.231.04 

742.70..50 

307.805.26 
123.503.24 
621.226.96 

ZYSKI 

2.443.545,24 

1.052.535.4*. 

3.128.120.79 
529.725.11 

8.189.778.76 
1.185.398.24 

54.048.02 
_1.573.432 ;76 
18.156.594^8 

V. Prezes 
Pocztowej Kasv O s z c 7 c d n o ś c J 

(—) Tadeusz Mlchc».okL 

Komisja Rewizyjna 
Przewodniczący (—) Dr. Michał Małek 
Członkowie: (—) Jan Fiut 

(—) Michał Schneider 
(—) WM'tor Mannowskl 
(—) S. Rybaitowski. 

Dyrektor 
Centralnej Księgowości 

( - ) W. Góra 

http://t8.155.800.�
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L E C Z N I C A 
lek.rzy toecislistów i>»r>|ne' dentv 

t tycmy przy Oórtiytn Rynka 

piotrkowska 294, tel. 22-89 
(PRTY nrrysianku i r . - m w oahłanlrktch > 
pr/y •rinMf rhoiych w chorohłch wszyst­
kich SPecialnnśd nd g 10 rano do 6-ei 
po pol. Szczepienie ospy, analizy mu-
fiu. ktłn. krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mielcie 

Zahieel i opnarir od umowy. Kąpiele 
świetlne. Nał\,ie'I»nia lampą kwarco • 

wą Koentgrn. ilekttvzac|a Zeoy 
sztuczne, korony ziole, platynowe 

i Boalf 
W medztelet awieta do godz Z po pol 

REKLAM PLAKATOM 
ETYKI CUNAKCfw FI RM. LtfJ 
ORTU REKL&RNY TO/EK&O#>&/2E I 

tiCGDAŃ^KABOmSa 

Udzie lam Lekcji 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuje do e-
gzaminów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuje tylko 
po uprzedulem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuje. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 zł. miesięcznie za godzmę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki, Luto­
mierska 21 m. 92. front. III p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pol. 

f % 
L e k a r z - D e n t y s t a 

S. S O H A L S K I I 
ul A n r f r z e | a 4 TeL 54-12. 
Godz. przyleć od 10-2 i od 4-7. I 

KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. Marii LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, m 3 
MASAŻE. PIELĘGNACJA TWARZY. 
CIAŁA i WŁOSÓW. Po ukończeniu kur­
sów wydaja ale świadectwo. Zapiey co­

dziennie. Fabryka pończoch t maszynami .Ideał* 
w mitiscu 29 

P O S Z U K U J E 

nilmka z 
Oferty do .Republiki" pod .Jedwabią*. 

HEBLE BIUROWE 
NA RATY 

oraz 
Kompletne urządzenia Mor 

poleca 
Stefan Wojewódzki 

P i o t r k o w s k a 7 4 . 
tel 18-34 Telef. Doraźna 

Pogotowie Elektryczne 
„GENERATOR" 

I t a p r a w a s w l a t l a I alfy W . 
Zakopane 
w i l l a „ROMA" 

poleca pokoje i pieciorazowem.. dobo­
r o w e . a utrzymaniem, iO zl, dziennie 
ll, Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

Poszukuję od zaraz 
1 - Z pokoi na biuro 
na Piotrkowskiej (ewentualnie na jedne) 
z przyległych ulic) w okolicy od Placu 

Andrzeja. Pośrednicy im 

O D C Z Y T 
adwokata J a k u b a S z w a j c e r a na temat 

„Rozp Prez. Rzeczyposp. 
o zapobieganiu upadłości". 

Po odczycie dyskusla. 
wolny dla członków i wprowadzonych gości. Wttep wole 

K S S S 9 S S E S 9 

WĘkmaaTĘk%aaaWkemaaa%we%aWI 
D c i w y n a j ę c i a 

o 3-ch oknach wystawowych z piwnicami. 
Wiadomość w admlnistrecli domów Sp, Akc, 
I. K. POZNAŃSKI, O - r o d o w a Nr. 17. 

Doktór 
PAMIĘTAJCIE że 

śniegowce i kalosze 
n a p r a w i o n e T Y L K O d r o g a , e l e k t r y c z n e j 
w u l k a n U a c l l n a • a t e s t o w a n y c h a p a r a t a c h 

D 

i 

,ELEKTRO - R A P I D " 
SA TRWAŁE. 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY i H. OUTMArl, Wytwórnia paraaoU. Narutowicza 9 
I. S A r i D S E R G , Skład obuwia. Piotrkowska 165 
S . T H Z E S M E W » K I , Skład obuwia. Główna 69 
O . C W A J C H A F T , Rzgowska 1. 
W Z G I E R Z U : S U I c o k o m i s o w y „ O R Z E Ł " 

W a l m a n i W o l f , Piłsudskiego 19. 
W P A B J A N I C a C H ł W. K o r o n a , p r a c o w n i a 

o b u w i a , Zamkowa 16. 

W y s t r z e g a ć ale) n a a i a d o u - n l c t w I 

Piotrkowska lii 
C h o r o b y w e n t -
r y c z n e , akOrne 

I w l o t ó w 
Przyimme od 7 - 9 

i Panie od 6—7 
Wniedziele i świę-

I od 10 — 12 

Di. n i 1. n i e . 

Di GrosgliH 
I Choroby skórne. 
I i weneryczna 
Instytut Kontjeno 
lucznczy i świat-

lec/niczy. 
Lampa kwarcowa 
fihia itości iszki 27 

Tal 9 1 . 7 8 
Przyjmuje od 4 —7 

Akuazerja i chor. kobieca. — Przyjmuje 
od 3—5 

W s c h o d n i a 3 8 , t e l e f o n 2 8 3 9 

WYPRZEDAŻ 1 
Doktór 

M E B L I 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Lodzi, K. Suzin, 
zam. przy ul. Szkol­
ne! Nr. 14. na za­
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że dn. 
3 lulego 1928 roku. 

w dobrym stania ZAWADZKA 11 
Codziennie od 123 p. p. —, Wiadomość 

dozorcy. 241 

Kurs Tańca 

od godziny 10-ej ra­
no, w Łodzi, przy 
ulicy Al. IMaja 41, 
1 przy ul. Piotrkow­
skiej pod Nr. 176 i 
182. odbędzie się 
sprzedaż przez pu­
bliczną licytacje ru­
chomości: 
artykułów 

Cegielniana 19) 
C h o r o b y s k ó r n e 

w a . - i e r y c c n e 
L e c z e n i e , l a m p a 

k w a r c o w ą . 
P r z y j m u j e o d 

1 d o 2 - e ! I 
mebli, i °n g o d * 4 — 8 
spozyw- W niedziele I świę . 

czych należących do ta od U — L 
Cemacha Szulmana. Dla Pań od godz. 

Za 10 Zl w y u c z * m e a ł y * o r 8 i ChannaMiny Baran 4— 5 oddzielna o 
lanca. Wpłaty częś- j oszacowanych na 

dowo, zapity codziennie 1065 zl. Łódź, dn, 

w szkole tańca 2 3 s «y«nia 1928 r . 

ul. Południowa Nr. 10 K ^ s L , 

Kurs rozpoczyna sie 3 lutego ytBawWKSWKkWKW 
F r y d w a l d . i ^ p ^ 

czekalma teL37-70 

1928 

Szanownego 
Z ł o d z i e j a 

zabrał mi s wystawy obuwie, pro­
szę by zwrócił niepotrzebne mu buciki 
nie do pary. a całe pary sobie zachowaj 

E M U L S J I S C O T T A 

maszynę do pisania, z szeroka karetka 
(bilanse), prawie nową. komplet model 
najnowszy o k a s y i m e S P r t ć E D A M 
Zgłoszenia pod „1.000,— Złotych" do 
adm. .Repablild* LU 

Dr. sned. 
B R A U N ! K u p n o 1 

. p n o . l a -

u i K . 4 . k i . , , pu.cuyo-
W czego pokoju na 

jGarconierkę z nie-
krępuiącym weiśc, 
przy ulicy Nawrot. 
Główna. Andrzeja. 
Radwańska i Kiliń­
skiego. Oierty sub 
„Garcooiere" 29 

Poszukuję pokolo 
z ntekrępuiącem 

wejściem. Oferty z 
ceną sub . S . S" 29 
do adm. Republiki. 

Południowa H> 
tel. 40-26 

Spectaltsta chorób 
M H i M i y i i i 1 wene­

rycznych leczenie 
twiatiem, (Lampa 

uwaicow* 
pizyjtnuje od 9 —U 
rano 1 od 5—8 p p. 

Kupie 
zyjnie. 

pianino oka 
Łask. of. 

do adm. Republiki, 
tylko do 28 włącz­
nie pod „M.B.C" 27 

Dr. med. 

J. KOWalCZYk korespondencję lęch 
_ niczną. wizyta zŁ 3. 

Cegielniana 25 piotrkowska 87. m. 
ni 8. od godz. 10-rl, 

Dr m e d . 

l e l j i i i in 
6 Sierpnia 1 

(róg Piotrków aKtej) 
T e l . 4 8 6 2 . 

A k u a z e r l a , c h o r 
k o b i e c e , wene­
ryczne (wyłącznie 
u kobiet) i po ady 
dla kobiet ciężar 

u y cii. 
U»/»—IV, i 3—5; 

niędz. i święta 3—5 
inne godziny po 

porozumienia 

Nowoczesnych tańców 
udziela dypL nauczyciel 

1. ZALCMAN 
ulica CEGIELNIANA 54. 

Kurs 10 ' ł 

Samocliód-Karetta 

r 

N a w r o t 7 
telei. 28-07 

choroby skóra* 
t weneiyczne. 

Prtyjmuie od 10-12 
1 ud >-7 

Lenart - itBiiWiia 

f. Hiniia 
: > i > j i i iu r w lecz­
nicy pizy ul. Piotr-

kowskiei 294 
codziennie od godz 

T—-7 W,CA. 

Dkazyinie do tprze 
dania smoking 

oraz para obuwia 
lakierowego. Karola 
4 III p. m. 7, IronL 

27 

Karakułowe piękne 
palto prawie no 

we sprzedam tanio 
natychmiast. Hotel 
Manteulel pokój 31. 
I 27 

Dom z ogrodem w 
Pabianicach z 

wolnej ręki do sprze 
dania. 5 pokoi i ku 
cbnia z wygodami 
{wolne. Dowiedzieć 
się Łódi, Krucza 5, 
dozorca. 

• I S K Ł U Ł * ŁOŚ • 'i 

ĵ j P o s a d y ^ 

Chceai otnymasz 
posad*;? Musie 

ukończyć kursą la-
cliowe korespon­

dencyjne proL Se-
kułowicza. Warsza 
»a Żurawia Mv 42 
Kuisa wyuczaią li­
stownie, nuchalterji 
'achunkowości ku­
piecki*], korespon­
dencji handlowe) 
' stenografii, nauki 
handlu..piawa, kali-
(jialp. pisania na 
maszynach, towato-
znawsiwa angiel­
skiego, Itancuskicgo 
niemieckiego Po u 
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros-
'(ICKIO* 

Poszukuję posady 
kasierki. ziozę Sprzedam Pięcio­

ksiąg Mojz. w 
hebrajskim z dosko 
nałym polskim, Za­
stać od 3—7. Piotr- publiki, 
kowska 107. m. 22. — 
I lewa oficyna. 29 | f l i S 8 Mary giTea 

kaucję. 
.Sara" 

Oferty tub 
do adm. Re-

28 

PI 
Karakułowe palto 

okazyjnie kupię. 
O/erty tylko do 28 
włącznie pod„PaIto" 
do adm. Rep, 30 

gległę maszynową 

a k a 5 1 u l 1 

Engliah French 
and Oerman lesaona 
Traugutta 2. i Ir. 

Potrzebna energicz 
na panienka lur,) 

do dwucb chtopczy 
ków, do 12-ej i od 
2—4 Skosowska. ul. 

Konstantynowska 
Nr. 37a. 

Urzędnik poszuku­
je pokoju umeL 

nowe i używane niedaleko od cen-

Przyjmę posadę 
biurową, bczpłat 

nie dla praktyki. 
Ukończyłam kursą 
buchallerji i pisania 
na maszynie. Łask. 
oferty sub .Br," do 
adm. Republiki. 

damskie do wypoiy trum. Oferty sub 
Gdańska 64 czenia. 

m. 12. 1 piętro. 
•Urzędnik" 26 

fotel dentystyczny od 1 lutego do od' 
dania. Żeromskiego 

(stary typ) dobry 1 77. m. 14. 29 

dla tryzjera , , 

K łoda Inteligentna 
panienka z do-

~ bremi świadectwami 
umeblowany poszukuje posady do 

onaczny przy dziecka ewentualnie 
rodzinie izraehckiaj ^ starszą 

27 

Z prowincji po woj­
sku, lat 22 po­

szukuje praktyki w 
zakresie ślusarskim, 
Łask, oi. z warun­
kami przyięcia do 
adm. Republiki aub 
.Praktykant" 

osobą. Oferty sub 
.Sumienna" do adm. 
Republiki. 28 

Leftarz-" e a tysta 

1 1 I I ! 

Wolności do Andrzeja. Pośrednie 
wykluczeni. Oferty sub. .MONOPOL 
lo administracji „Republiki" 

:P > o t r k o w s t t a 7 8 
Warunki dogodne, nową 4-drzwiową. 1 

Lekcje pojedyńcte ze zderzakami ni- Choroby; s e ) b 6 w , 
i w kompletach. Zapisy codziennie w kan kłowymi i sygnałem !* l* ł' , s*i • 

celarji szkoły od godz. 6-aj pp. elektrycznym sprze-! * P P d m e b i e n 
Początek kursu 2 lutego 1928 r, d a 4 n M dogodnych Wyrównanie krzy-

warunkach z powo- wo rosnących za­
du wyjazdu Oierty bów. 
sub „Nowy Model" Usuwanie zębów 
do adm. Republiki, zupełnie baz bólu. 

lekcja bezpłatnie. 

okazyjnie tanio 

do sprzedania 
5 Zawadzka 5 

„B-cia SINGER" 

Kotrolera 

Poszuku|ę nieduże­
go umeblowane­

go pokoju T absolut 
nie niekrępującem 

B iuralista t wyż­
szym wykształ­

ceniem i znajomo­
ścią języków: pol 

posady w fabryce chrzescian. Oierty 
poszukuję młody in 8 U b .Inteligent" 
tcltgeutny człowiek. 1 1 1 1 

Świadectwa referen f luży. ładnie uroi­
c i e . Oierty sub U blowany pokój 

„Energiczny" do do wynajęcia. Ka-
adm. Republiki, rola 26, (ront II p. 

wejściem przy ulicy skiego. niemieckie-
Kopernika, Radwaó go i rosyjskiego, 
skiei, Karola. Naw- pragnąłby zmienić 
rot daleko na Gdań 'posadę. Łask. pra-
skiej. Najchętniej u 'codawcy zechcę zlo 

tyć oferty do adm. 
Republiki sub. Pra-

Uczeń na wykończę 
niu z dobrei ro­

dziny, pragnie do­
kończyć praktykę Iry 
cjerską. Oierty sub 
.Fryzjer" do adm. 
Republiki, 

Wykwalifikowana 
krawcowa po-

szukui* zajęcia da 
atnego domu. 

Szokalska. 
29 

prywatni 
Orla 14. 

cowity". 

TJotrzebna służąca 
* do wszystk;ego 
dom cbrześcjanskł. 
Kątna 4, m. 4. 

Dońców z własny­
mi rowerami pp 

szukuie Kiersz. Że­
romskiego VI. 

Potrzebna fryzjerka 
Konstantynowska 

78. Trojanowski. 

Kotmalte 

Student wytszego 
semestru udztela 

lekcji i korepetycji 
Zapóżnionym meto­
dą skróconą. Przy­
gotowuje do egza­
minów. Gdańska 23 
u . Z. front 1 p. 29 

Udzielam lekcji 
francuskiego w 

zamian lekcji pol-
akiego piśmienne of. 
Kdezt Karola 20. 

Udzielam lekcji i 
korepetycji szyb 

ko 1 gruntown.* ul. 
Gdańska 123. m. 13 
przyimuje od 4—-6 
po poi. 29 

Lekcje Irancuskie-go. konwersacja. 
Szkoły płacą polo-

ruUńskiego 83. 
29 

wę. 
m. 2, 

Student ndziela 
lekcji, korepety­

cji, niemieckiego;— 
przygotowuje do eg­
zaminów. Główna 9> 
m. 18 ofic U4 p. 31 

.1 

ULO sfinansuje sprai 
11 wę spadkową 
otrzyma dobry pro­
cent. Kilińskiego 83 
in. 2. 

alol oczekuję 28 
b. m- o 8-cij w, 

przy Teatralce dla 
.Szczerej Brunetki* 

Zagubiono odroczą 
nie wojskowe 

wyd. przez Komisje 
poborową w Łodzi, 
riszla Rotenberga. 
Cegielniana 33. 

Zgubiłem kwil 
Nr. 30-654 na A . 

104.14 gr. wyd. dn. 
12.1 przaz B.Z.S-Z. 
O. Ł. który jest nie­
ważny. 

narta Rist zgubiła 
paszport wyd. 

w Łodzi. 29 

Majer Cudkowicz 
II zagubił protesto 
wany weksel córki 
twej Ewy Cudko-
wicz na sumę zł. 
55.— wystawca Mo-
szek Kalisz zlecenia 
S. Woldenberg. pŁ 
20,XI 1V27 r. Wek-
sel powyższy unie­
ważniam. Majer Cud 
kowicz. Zgierska 48 

Unieważniam zgu­
bioną książeczka) 

woiskową wyat. 20 
lipca 1920 przez P. 
K. U. Lwów, jako 
całkowicie ze służ­
by wojsk, zwolniony 
Orzeczenie lek. Nr. 
15. Na nazwisko 
Adamski Tadeusz 
ur. 9.1X 1£97 r. wa 
Lwowie. 28 

Redakcja 1 Administr. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol.Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. Telefon Administracji: 22-14. 

- z e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
Umawiali HiaaiiUi" *

 4 , f • I N « • " < • « « • • <»» ^ 7 40 V . : 1 P r z e . 
tylka poczt, w kraju zl 520. zasraniec zł. 7JO. 

nCzprets" I ..Republika" wraz * oddoszenlcm • złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 TR. TA wlersi mWmeir (na stronie 10 tzpalt). W TKSCIŁJ: 40 TFT 
za wiersz mil (na str 4 szpalty NtlK ROLOUI 1 NADESŁANE 30 tr- za wiersz mffU 

* • "• na str. 4 szp) Zaręcz. I zaślub po ekscle IC zł. Zami,eis-owe o 50 pi Zan o I0J JT 
droicj. Za terminowy druk ogłoszeń adm. ale o dpowUda. Drobne 10 ir. Poszuk pracy 5 tr Nalnmlefttt 50 ir. 
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